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PRENUMFD
Miesięczn
6.000.000 i p - 
z dostaw
6.000.000 n. 
z przesyłką
6.50.0000 mp (o 
w innych państwacn
10.000000 mp (5 zło Ogr)

CENA NUMERU

2 5 C .9 0 C
marek polskich. 

(14 grosz^)
Na dworcach kolejow.
300.000 mp. (17 gr.)

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

ceny ogłoszeń:
Za wiersz, mHmetrowy 
wynosi. Zwycz. za tek­
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja2( gr, 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Pr :ed kron. i w rubryce 
„Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komun, 30 gi 
■dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wvraz 4 gi. Kupno 1 
sprzedaż € gr. Mairym. 
8 gr. Posł,. pracy 3 gt. 
Paski na kolumn, tekst, 
po 32 g '. Ogłosz. zag.. 

o 50°/« drożej.
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O R Y G I N A L N E

T3TH1 MORWITiM
St. wołoszynsKiego w Krakowie

przedwojennego gatunku 6501
pakowane są obecn ie  w pudelka bez napisu 
firm ow ego na spodn iej stronie na c o  zwraca* 
my łaskawą uwagę P. T. Konsumentów. — Do 
nabycia we wszystkich sk lepach  tytoniowych.

Program nowego rządu bitwy.
Marzenia o Wilnie.

Kowno. 23 czerwca. No w  premier litewski 
Tuinanćfs przedłożył sejmowi swój program, któ­
rego punkty są następujące: Podwyższenie do­
chodów państwowych przez rozszerzenie mono- 
ipolu, zwyżka podatków, wzmożenie gospodarki 
rolnej, rozbudowa dróg żelaznych, wzmocnienie 
armji. W  dziedzinie polityki zagranicznej Litwa

dążyć będzie do odzyskania Wilna. Popierać bę­
dzie ideę: sądów rozjemczych, starać się będz’e 
o realizację pożyczki angielskiej, zawrze szereg 
traktatów handlowych i starać się oędzie zbliżyć 
do ipaństw bałtyckich. W  głosowaniu rząd otrzy­
mał yotum zaufania 40 głosami przeciw 33. (Pat.)

Niezrealizowane prawa.
l i s t  z e  Śl ą s k a  o p o l s k ie g o .

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego").
Opole 22 czerwca.

Położenie Polaków na Śląsku Opolskim regu­
lują pod względem prawnym dwa akty: art. 113 
konstytucji ,R;zeszy niemieckiej. gwarantujący 
w szechstronny rozwój kulturalny i polityczny 
mniejszościom narodowym i polsko - niemiecka 
konwencja górnośląska, zawarta w Genewie dr.ra 
13 maja 1922.

Bardziej zasadnicze znaczenie dla Śląska Opm- 
'■ skitgo r.n 'oczywiście Konwencja genewska, która 
na lat 15 reguluje wzajemne stosunki polityczne, I 
spbifczne i gospodarcze między obu częściami 
śląska Górnego. Odnośnie do praw mniejszości 
narodowych ważną jest przedewszystkiem część
III. fej konwencji, zatytułowana: „Ochrona mniej­
szości", która w szeregu artykułów (art. 64— 158) 
stara się zabezpieczyć mniejszościom tym wszel­
kie S aw a  i swobodny rozwój ich właściwości na- 
rodowffih.

Walka polityczna ludności polskiej na Śląsku 
Opolskim idzie więc w kierunku wprowadzenia j 
w życie przez władze niemieckie postanowień tej 
konwencji. Postanowienia te bowiem idą bardzo j 
clałekio i w razie pełnego ich zrealizowania Ludność 
polska zyskałaby dostateczną możność swobo­
dnego rozwoju politycznego i 'kulturalnego. Rzecz 
cala jednak w  tern, że — jak dotychczas — mimo, 
ze dwa lata już upłynęło od wejścia tej .konwen­
cji w życie, położenie faktyczne Polaków na Ślą­
sku Opolskim pozostało prawie niezmienione.

Jeżeli idzie o prawa językowe w  administra­
cji. sadownictwie i szkolnictwie — to te nie zo­
stały prawie zupełnie jeszcze wprowadzone w  ży­
cie. w przeciwieństwie do województwa śGskie- 
go, gdzie równouprawnienie jezytoa niemieckiego 
z polskim jest oddawna przeprowadzone w admi­
nistracji. Nawet wszelkie ogłoszeniami napUy u- 
rzędewe na gościńcach, kolejach itd. są tam dwu­
języczne. Na Śląsku Opolsk;m do tego stopnia 
równouprawnienia jeszcze jest bardzo daleko. — 
Oczywiście urzęJników-Polaków w administracji 
i sądownictwie niema zupełnie.

Podobny, stan jest w tutejszem szkolnictwie 
polskiem. Konwencja genewska gwarantuje utwo­
rzenie szkół (względnie klas) polskich w  razie 
zgłoszenia 40 (względnie mniej) dzieci polskich, 
Dotychczas jednak na całym Śląsku GpoUkim jest 
za'eow ie dwadzieścia parę szkół powszechnych, 
polskich, a i 'te zresztą funkcjonują bardzo mi­
zernie. Przyczyną tego stanu jest szereg szykan, 
stosowanych wobec osób, które chcą swe dzieci 
posyłać do szkoły polskiej. Naprzód więc trzeba 
przedkładać specjalne wnioski, a podpis każdeeo

Z  Rady ministrów.
Warszawa 23 czerwca. Rada ministrów na po­

siedzeniu 23 bm. powzięła następujące uchwały: 
Projekt ustawy o uposażeniu prezydenta Rzpltej, 
projekt rozporządzenia prezydenta Rzpltej o kon­
wersji 8% państwow. pożyczki Klotowe; z r. 1922 
na 8% pożyczkę konwersyjną, zatwierdzenie 
uchwały komitetu ekonomicznego w sprawie

zniesienia urzędu nadzwyczajnego kom.sarza do 
walki z drożyzną i rozporządzenie o utworzenie 
przy ministerstwie spraw wewn. Rady spożyw­
ców, projekt rozporządzenia p ezydenta Rzpltej o 
uproszczenie szacowania zniszczeń wojennych 
przy wymiarze podatku majątkowego, rozporzą­
dzenia prezydenta Rzpltej o P. K. O.

Z POBYTU PREZYDENT \  NA POMORZU.
Warszawa. 23 czerwca. Prcz. oWjciechowski 

przepędził dzień wczorajszy w Brodnicy (na Po­
morzu), gdzie wręczył sztandar 67 pp. przyczero

wygłosił przemówienie, w którem podkreślił od 
pomość Polaków poniors-Kich wobec zamiarów 
wjmarodowienia ich ze strony wrogów. (AW.)

kii ca musi być uwierzytelniony przez amtowego, 
co oczywiście naraża niekiedy ludzi na kilikoRPo- 
metrowe wędrówki. (W województwie wystarcza 
w tym celu potwierdzenie jakiejkolwiek władzy, 
mającej prawo używania, pieczątki, n.' p. probosz­
cza. notariusza itd.).

Gdy wreszcie zbierze sie takich 40 podpisów
i szkoła zostanie otwartą, zaczyna się nowa seria 
szykan. W ięc naprzód dobór sił nauczycielskich. 
Są to przeważnie Niemcy-Górnośiązacy, władają­
cy tylko narzeczem górnośląskim, a o polskim 
języku literackim mający nader słalbe (albo i ża­
dne) pojęcię.. Jaskrawe światło na te stosunki, pa­
nujące wśród nauczycielstwa, 'uczącego w t. zw. 
szkołach mniejszościowych, rzuciła sprawa nau­
czyciela Kramera w  Zabrzu, który został usunięty 
wreszcie na zażalenie, wniesione przez Związek 
Polaków do prezydenta Komisji mieszanej, o. Ca- 
londra, no stwierdzeniu przy egzaminie, że ten 
nauczyciel nie ma pojęcia o języku polskim. — 
Oczywiście, tacy nauczyciele robią naogół w szy­
stko, by dzieciom i ich rodzicom naukę obrzydzić. 
Śą wypadki (n. p. w Siółkowicacb w  pow. opol­
skim), że nauczyciel tygodniami jest nieobecny, 
a władza szkolna toleruje to i w,cale nie myśli o 
zaminowaniu nowego nauczyciela.
’ Pozattem przeprowadza się iuż nie tylko wśród 
rodziców/ale nawet wśród dzieci agitację, by nie 
chodziły do szkoły polskie. By odstraszyć rodzi­
ców < d posyłania dzieci do szkół polskich, władza 
szikolna zarządziła prawie całkowite znP sienie 
nauki języka niemieckiego W tych szkołach. O czy­
wiście. że rodzice musieli być tern zaniepokojeni, 
gdyż dziecko, nie nauczywszy się po niemiecku, 
ma potem zamknięty dostęp do jakiegokolwiek za­
jęcia. I powstała ciekawa walka. Związek Pola­
ków i ludność polska musiała wałczyć o udz;e- 
lanie nauki języka niemieckiego w  szkołach pol­
skich, a władze niemieckie wzbraniały się to 
uczynić. 1 znowu potrzeba było interwencji pre­
zydenta Komisji mieszanej, by powiększono liczbę 
godzin języka niemieckiegol w szkołach pdiskich.

Osobno prowadzi się agitację wśród dzieci.
I zdarzają sie wypadki, że dzieci 'samowolnie 
opuszczalą szkołę polską, by uczęszczać do słko- 
ły niemieckiej, a tamtejsi nauczyciele przyjmują je 
bez żadnej trudności. Dopiero na skutek zażaleń 
Związku Polaków ■‘Yydał Urząd* mniejszościowy 
instrukcje dla kierowników szkół niemieckich, za­
kazujące im przyjmować dzieci bez wyraźnej pi­
semnej zgody rodżiców.

W  ogóle w szkolnictwie panują stosunki nie- 
nmrnalne i wysoce niemoralne. Brak podręczni­
ków. przyrządów, pomieszczenia, pozatem ciągłe 
przenoszenia się szkoły polskiej do niemieckiej 
i inuodwrót, zależnie od Postępu w  nauce itd. (co 
do tego niema' żadnych ograniczeń, można więc 
w ciągu roku parę razy się przenosić z jednej 
szkoły do drugiej), nie mogą wpływać na podnie­
sienie się szkól polskich. Jest n. p. wypadek, że 
do jednej szkoły ,polskiej chodzi jedno jedyne 
dziecko i ta szkoła musi istnieć, gdyż wedle kon­
wencji genewskiej nie można jej w ciąga najbliż­
szych trzech lat skasować mimo braku odpowie­
dniej liczby dzieci. Wszystkie inne dzieci „zaagi- 
towano*' dla szkoły niemieckiej i tylko jeden Po­
lak uparł się posyłać swe dzieUko do szkoły poi-* 
skiej i dlatego jednego dziecka utrzymaną być 
musi szkoła

Umyślnie rozpisałem się na temat stanu szkol­
nictwa, bo to najlepiej obrazuje warunki', w jakich 
znajduje się ludność polska na Śląsku (©polskim. 
Oczywiście, o gimnazjum polskiem lub paralelkaćh 
polskich w  gimnazjum niemieckiem niema nawet 
mowy. Istniejące tu Towarzystwo szkolne (preze­
sem jest p. Napieralski. kierownikiem di Micha­
łek) stara się przedewszystkiem o należytą roz­
budowę szkolnictwa powszechnego, lecz to Idzie 
bardzo powtoli. W  całych Niemczech »ma dopiero 
powstać w jesieni pierwsze gimnazjum polskie 
w Olsztynie (na Warmii) które —  o  ile będzie 
prosperować — może wychowa nową inteligencję 
polską.
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Poczta i telegraf, jafco środek 
wzmocnienia obrony Patćstwa.
(Korespondencja ..Kuriera Lwowskiego**).

Warszawa., w czerwcu. 
Od dwóch lat prasa wszelkich odcieni po­

mieszcza liczne artykuły poświęcone stosunkom 
w Zarządzie pocztowym, przeważnie z zażalenia­
mi na niesprawność poczty, przyczem wykazano 
wielokrotnie, że nasz aparat łączności nie jest 
dostosowany do potrzeb życia gospodarczego i 
kulturalnego

Nie było dotąd głosu, któryby temu zaprze­
czał. Idzie tylko o to, czy pracę sanacyjną roz­
począć należy natychmiast i przeprowadzić w 
tempie przyspieszonem, czy też rozłożyć ją na 
okres kilkunastu, czy nawet kilkudziesięciu lat.

Na poparcie tej ostatniej opinjl przytaczano 
wielokrotnie, że „nie odrazu Kraków zbudowano", 
że administracja państwowa jest młoda i niedo­
świadczona, a doświadczę ia nabiera się dopiero 
przy oglądaniu dokonanego dzieła z dalszej per­
spektywy, że przygotowanie jednolitego ustawo­
dawstwa pocztowego jest utrudnione z powodu 
trojakich systemów, że brak jest kwalifikowanego 
personelu do przeprowadzenia reform zasadni­
czych, że personelu starszego, wychowanego w 
systemie szkoły zaborców i nawykłego do my­
ślenia kategorjami niewspółczesnemi, nie można 
usuwać z naczeinych stanowisk i t. p

Do takiej opinji moźnaby się przychylić,, 
gdyby na to pozwalały inne, ważniejsze względy.

Prasa niemiecka, opierając s!ę na własnej 
obserwacji naszych wysiłków i wyników w pracy 
państwowo-twórczej, nie ed dziś podnosi, że 
Polska jest państwem przejściowtm, sezonowem,. 
niezdolnem do stworzenia i ugruntowania swego 
bytu. Tembardziej musi nas ta opinja Niemcó.w 
obchodzić, gdy musimy się liczyć z ciągłem, gro- 
żącem nąm z id i strony niebezpieczeństwem 
zniszczenia.

Liczyć się, to znaczy: zmobilizować i wytę­
żyć wszystkie własne siły do pracy, nadać tej 
pracy systemat programowy tak, aby nie tylko 
zdążała swobodnie i bezpośrednio do każdora- 
wo wytkniętego celu, ale by ta praca była wy 
konywana już przez świadomych celu ł przeję­
tych swą rolą pracowników. Liczyć się, to zna­
czy: zbudować i utrwalić stanowisko mocarstwo­
we dla Polski, celem każdocześnie możliwego 
skutecznego przeciwstawienia się próbom zama­
chu zewnętrznego.

’ Porównując z tego punktu widzenia zasób 
siły niemieckiej instytucji pocztowej i jej rolę w 
ugruntowaniu mocarstwowego stanowiska Nie­
miec, a naszą, polską instytucją poczt i telegra­
fów, stwierdzić trzeba — choć to bardzo przy­
kro —  że jesteśmy w pozycji niepomyślnej.

Poczucie i poznanie obecnej niepomyślnej 
dla Polski sytuacji na tern polu w stosunku do 
Niemiec, winno być nam bodźcem, aby conaj- 
mniej dorównać przeciwnikowi, nim on obmyśli, 
opracuje szczegółowo i postanowi narzucić nam 
próbę sił.

Współczesna myśl państwowa czeska bardzo 
niewiele, albo wcale nie różni się od myśli pań- 
stwow.j niemieckiej; konst ukcja życia gospodar­
czo - społecznego i kulturalnego idzie tam tym 
samym szlakiem, znaczunym zasadami prakty­
cznego rozumowania i logicznego wysnuwania 
wniosków; wyniki tej myśli są również od na­
szych pomyślniejsze, buaowa. instytucji pocztowej 
czeskiej i jej przystosowań e do naczelnych za­
dań państwa są już dziełem dokonanem, a u 
czeskiego urzędnika pocztowego zauważyć można 
jasną świadomość swej roli i pracy w ugrunto­
waniu mocarsiwowcgo stanowiska swego pań­
stwa, i na tej świadomości —  subtelnie przez 
rząd hodowanej i rozwijanej —  oparty ustrój 
władz pocztowych i system administracyjny.

Opinje innych państw ościennych (Posja i 
Litwa) co do naszej niezależności politycznej i 
granic Rzeczypospolitej są znane, a budowa in- 
stytuc i pocztowych idzie tam w parze z przy­
gotowaniem sił zaczepnych.

Na tle powyższych uwag Uwypąkiają się te 
ważne względy, ć a których akcji sanacyjnej na­
szego aparatu łączności niemożna odkładać na 
dalszą przyszłość. Są one następujące:

1) Rzeczpospolita Polska wskutek swego po­
łożenia geograficznego i wskutek układu sił po­
litycznych na terenie europejskim, może istnieć 
wyłącznie tylko jako mocarstwo; Polska słaba —  
będzie ty i ko państwem sezonowem.

gdizie był przyjęty przez Mac Donalda.
Londyn. 22. czerwca. Reuter. Urzędowo do­

noszą: Przyjazna i poufna wymiana zdań między 
premierami angielskim i francuskim w sprawach 
poruszonych w sprawozdaniach rzeczoznawców 
jakotsż w sprawie zarządzeń, wykonawczych, 
wykazała zupełną zgodność poglądów obu size- 
fów rządów. Jest zroz.uimiaie. że przed porozumie­
niem z  rządami belgijskim i włoskim nie można 
było pewiziąć ostatecznych decyzji. Pod warun­
kiem zgody reszty sprzymierzonych,' obaj mężo­
wie stanu wypowiedzieli się za zwofaniem w  pier 
wszej połowie lipca w Londynie konferencji dla 
ostatecznego' ustalenia linji dalszego postępowa­
nia. Postanowili oni również wziąć udział w o- 
twarciu Zgromadzenia Ligi Narodów. (Pat.)

Paryż. 23 czerwca. Jak się. dowiaduje Agen­
cja Havasa, Mac Donald i Herriot na konferencji 
Cheąners mieli przedewszystkiem na celu wy- 
twoi zenie atmosfery sympatii i zaufania. W obec 
postawienia przez Herrioty kwestii gwarancji, wy 
konania przez Niemcy uchwały rzeczoznawców 
stwierdził Mac Donald niezmienna łączność i so­
lidarność AngUi, Francji i Belgii w stosunku do 
N'e,mieC, o ileby te usiłowały świadomie uchylić 
się od wykonania zobowiązań. Premier angielski 
dodał, że Anglja podobnie jak Francja jest skłon­
na Jo pojednania się z Niemcami pacyfistyozne- 
mi, natomiast zajmie stanowczą podstawę wobęc 
Niemiec nacjonalistycznych i papgermanistycz- 
nyeb, (Pat.)

Londyn -23 czerwca. Mac Donald i Herriot 
pi stanowili dołączyć do ogłoszonego u rzędow e­
go sprawozdania następującą deklarację: W obec 
trudności, w  jakich znajdują się oba nasze Kraje, 
doszliśmy do całkowitego porozumienia cc do 
zawarcia paktu moralnego o trwałym współdzia­
łaniu cbu krajów. (Pat.)

Paryż. 23 czerwca. W  związku z londyński­
mi naradami .premierów angielskiego i francuskie­
go panuje tu przeświadczenie, że przyjęte decy­
zje przyczynią się niewątpliwie do ułatwienia 
rozwiązania poruszonych zagadnień, a w  szcze­
gólności drażliwej sprawy ewakuacji wojskowej 
Zagłębia Ruhry. Postanowienie obu premierów 
udania się do Genewy na zgromadzenie Ligi Na,- 
lodów zdaiie się ifjawniać gotowość ewentualne­
go powierzenia temuż zgromadzeniu spiawy g\va 
rancii bezpieczeństwa. Co do lipcowej konferencji 
sprzymierzeńców to prawdopodobnie również i 
do Stanów Zjednoczonych zostanie wystosowane 
zaproszenie do wzięcia udziału w  tei konferencji. 
(Pat.)

Paryż. 23 czerwca- Prasa paryska wyraża na 
ogól zadowolenie z rezultatu obrad premierów 
w  Ciieąuers, których serdeczność równocześnie 
podkreśla. (Pat)

2) W  budowie stanowiska mocarstwowego, 
w jego utrzymaniu i utrwaleniu, tu d z iż  w każdej 
próbie sił między mocarstwami, instytucja poczt 
i telegrafów jest czynnikiem pierwszorędnego 
znaczenia. *

3) Sprawność aparatu łączności stanowi w 
wielkim stopniu o wartości sojuszniczej każdego 
państwa.

4) Stosunek sprawności polskiej instytucji 
pocztowej do instytucji pocztowych państw o- 
ściennych, zwłaszcza Niemiec 1 Czechosłowacji, 
stawia Rzeczpospolitą Polską w sytuacji niepo­
myślnej.

5) Rozwój poczt i telegrafów nie idzie do­
tąd w parre nad przygotowaniem innych ś-od- 
ków obrony fizycznej >*,zeczypospoliiej.

6. Trzydziestotysięczua armja pracowników 
poczt i telegrafów jest dla Państwa poważnem 
źródłem siły i wiedzy fachowej, którego lekce­
ważyć nie można. Pracy tej armji należy dać 
‘odpowiednie warunki, a wysiłki ująć w formę,

Paryż. 23 czerwca. Wedle „Malina1* Herriot 
i minister wojny Nollet uzależniają wojskową e- 
wakuację okręgu Ruhry od pozostawienia pod 
ścisłą kontrolą władz okupacyjnych pewnych 
strategicznych linji kolejowych, tak aby było za­
bezpieczone szybkie nadesłanie wojsk nad. Ren 
na wypadek uchybień ze strony Niemiec. W  apra 
wie rozbrojenia Niemiec sprzymierzeńcy są go- 
tow. zająć energiczną postawę wobec rząau Rze­
szy i stanowczo będą się domagali zupełnego w y 
konania żądań co do inąpekcii i kontroli stanu 
uzbrojenia Niemiec przez komisję międzysojusz­
niczą. (Pat.)

Dusseldorf. 23 czerwca. Na terenie okupacji 
francuskiej i belgijskiej dokonano szeregu rewizji 
w sicciabach niem. organizacji nacjonalistycznych 
oraz w mieszkaniach wielu członków tycli™ or­
ganizacji. Dokonano licznych aresztowań. Skonfi­
skowane dokumenty świadczą o rozgałęzionych 
pi/ygctowaniacli do akcji odwetowej. (Pat.)

BerKn- 23 czerwca. Pra.fa berlińska zajmuje 
się żywo rokowaniami pomiędzy Londynem a 
Paryżem. Rząd Rzeszy 5‘ak .się zdaie zdecydowali 
się możliwie jak najprędzej dojść do porozumienia 
z mocarstwami sprzymierzonymi na podstawie 
uchwał rzeczoznawców. Na Wilhelmstrasse panu­
je przeświadczenie, że najdalej do połowy sierp­
nia uda sięi takie porozumienie osiągnąć. Rząd 
Rzes)zy przygotowuje w tempie możliwie szyb­
kim szereg projektów ustaw niezbędnych do 
wprowadzę,, a w życie uchwał rzeczoznawców 
i ma nadzieję, że ułtawy te będzie mógł przedło­
żyć parlamentowi Rzeszy w  połowie lipca. W  
chwili obecnej nie ulega już wątpliwości, że w  
razie, gdyby powyższe projekty ustaw nie znala­
zł}' v/ parlamencie potrzebnej większości, w ów ­
czas parlament zostałby rozwiązany. (Pat.)

PO SPOTKANIU PREMIEROM.
Londyn. 23 czerwca. Reuter dowiaduje się 

że Herriot jest zadowolony z wyników spotkania 
swego z Mac Donaldem. Rozmowa miara bardzo 
serdeczny charakter. Głównym celęm konferen­
cji w  Londynie jest urzeczywistnienie planu Da- 
vesa, a niewątpliwie i inne kwestie zostaną na. 
iej podstawie uregulowane (Pat-)

Waszyngton. 23 czerwca. Sądzą tu. że w  roz­
mowie miedzy Mac Donaldem a Herriotem wielką 
role odgrywała kwestia długów międzysojuszni­
czych i. że Herriot przywiódł sy/ój plan między­
narodowego elearingu dla tych długów St. Zje­
dnoczone jednak odmówią prawdopodobnie udzia 
!u w tei akcji (Pat.)

WYJAZD HERRlOT \  DC BELGJI.
Londyn, 23 czerwca. Herriot w towarzystwie 

Bergeryego i dyrektora departamentu politycz­
nego spraw zagranicznych Peretiego odjechał 
dziś rano do Brukseli. (Pat.)

przystosowaną do naczelnych celów Państwa, 
zabezpieczyć uzgodnioną współpracę poczty r 
innemi władzami i instytucjami, pracującemi nad 
przygotowaniem środków do uzyskania mocar­
stwowego stanowiska Poisai.

7) Zarząd poczt i telegrafó w n e posiaaa 
dotąd żadnej zgoła literatury zawodowej, opartej 
na własnem doświadczeniu, co jest oczywistem 
marnotrawieniem intelektu i wiedzy fachowej 
personelu; ponadto liczne głosy prasy dowodzą, 
że obtene kierownictwo Za-ządu pocztowego nie 
wykazije dostatecznego zrozumienia celów i za­
dań aparatu łączności, co nie może nie oddzia­
łać ujemnie na zdolność oopo-ną i wartość so­
juszniczą Rzeczypospolitej Polskiej.

Powyższe względy, ściśle związane z kwe- 
stją ugruntowania niezależności politycznej Pań­
stwa, żadną miarą nie pozwalają na odwlekanie 
akcji sanacyjnej w instytucji pocztowej.

Zdrćwicz.
 c —

Porozumienie froncusito-ongieishie osiągnięte.
Konferencje Herriota z Mac Donaldem. — Pełne porozumienie obu pre­
mierów. — Zadowolenie prasy francuskiej. — Rewizje na terenie okupa­

cyjnym. — Porozumiewawcze stanowisko rządu Rzeszy.
Londyn. 22 czerwca. . Herriot przybył tu 

wczoraj i odjechał niezwłocznie do Cheguers,
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Gmachy reprezentacyjne Prezydenta.
Warszawa. 23 czerwca. Projekt ustawy o u- 

posażenitu prezydenta Rzipltej, uchwalony przez 
Rade min. w finiu 23 t>m nie obejmuje kosztów 
reprezentacyjnjmh. W ysokość kredytów na kosz­
ta reprezentacyjne określa każdoroczna ustawa 
skarbowa. Kredyt'ten nie może być niższy od 
trzykrotnego rocznego uposażenia prezydenta 
Rzpltć.i. Na cele reprezentacyjne'i własnego użyt­
ku prezydenta RzprtJj przyznano p. rezydentowi 
nastęujące gmachy reprezentacyjne: Zamek kró-

Rzym 22 czerwca. Były szef biura prasowego 
ministerstwa spraw wewnętrznych 'Rossi, poszuki­
wany przez władze, stawił ie dziś sam w więzie­
niu Regina Coeli, gdzie znajdują Sie już inni osica- 
rzemi o zabójstwo Matteotti‘ ego. (Pat.)

Rzym 22 czerwca. Aresztowany Filopelli nie 
przyjmuje od dwóch dni pokarmów. (Pat.)

Rzym 22 czerwca. Jak 'donoszą dzienniki, 
Mujssolini odwołał gen. De Bona :ze stanowiska 
szefa milicji narodowej. Jaik wiadomo, De Bona 
zoisrta! usunięty kilka dni temu ze stanowiska sze­
fa bezpieczeństwa publicznego. (Pat.)

Medjolan 22 czerwca. Miejscowe organizacje 
par.tji socjalistycznej popolarów i rupuibhkanów 
domagają się rozwiązania milicji faszystowskie!, 
jak również rozwiązania Izby i przeprowadzenia 
nowych wyborów. (Pat.)

Rzym 23 czerwca. Mussolmi odibył wczoraj 
dłuższą konferencję z gen. Giardino. Konferencji 
tej przypisują Wielkie znaczenie, ma bowiem ona 
dotyczyć organizacji milicji narodiowej. 1 egion 
toskański milicji narodowej opuszcza miasto. (Pat )

Paryż  23 czerwca. W  Saint Gervais pod Pa­
ryżem odbyła się manifestacja komunistyczna, 
skierowana przeciw faszyzmowi, która doprowa­
dziła następnie do rozruchów i walk ulicznych. Są 
ranm zarówno wśród manfestantów jak i wśród 
polkj'. Porządek przywrócono. (Pat.)

Bculogne 23 czerwca. Wczoraj ódbyło się tu 
wielkie zebranie okręgowego zjazdu faszystów 
z  miast i gmin dorzecza. W z en ranili wzięto udział

Gdzie jest Solski?
W. życiu towarzyskiem jest poza krawędzią 

j o 'm ow y, gdzieś w głębi, ukryty. Na powierzchni 
jest giętka, chłodna, ostrożna, trochę ironiczna 
uprzejmość tego blisko 70 letniego młodzieńca, 
którego .iie przestraszają żadne trudy: rano p r ó ­
bą, popołudniu próba (ou to za próby, o  tem nie­
jedno moglilby powiedzieć aktorzy, którzy schodzą 
ze sceny jak z krzyża zdjęci), wieczorem przed­
stawienie; podczas akacji dalekie spacery, gór­
skie wycieczki. Aktywność, luch. iNieoo pochylo­
ny. skwapliwie uprzejmy; czasem tylko w  oczach 
napalają się na chwilę dwa ogniki Zimnego, wszy­
stko pojmującego szyderstwa

Tu go niema. Szukajmy dalej, na scenie.
Jakże innym jest tu. jakże odmiennym od te­

go, którego widujemy w życiu, jakże zmieniają­
cym się! W życiu: człowiek, który stara się być 
jak najbardziej rzeczowym, jak najnaepozorniej 
szarym, który wszystko wkłada w dążenie, w  pra­
ce, a niczego nie pozostawia na pozę, na repre­
zentacje. Na scenie: barwny, dziki, szpetny ptak- 
kumeleon, o królewskiej rozrzutności gestów, ru­
chów, tonów, grymasów, postaci. Jakiś — znów— 
najgęstszy woal, przykrywający aktora. Nie
0 mnie tu chodzi — zdaje sie mówić — lecz o  po­
stać. Jest to maximurn artystycznej obiektywnoś­
ci. Jakby ślimak o wspaniałej, zmiennej muiszli —
1 jak najgłębiej ukrytem wnętrzu.

So^kiego-człowueka niema, na scenie. Solsk! 
W teatrze nie gra siebie, nie obnaża siebie, nię 
mówi o  sobie. Przeciwnie, ucieka od siebie sa­
mego i to zarówno od widzialnej swej postaci,

wederski w  Warszawie wraz z Parkiem Łazien­
kowskim i Belwederskim, Zamek Królewski na 
Wawelu w Krakowie po ukończeniu jego restau­
racji. Zamek w Poznaniu, Pałac w  'Wilnie, Pałac 
w Racocie wraz z pankiem, oraz pałac w Spalę 
wraz z parkiem. Sprawowanie zarządu powyż­
szymi gmachami reprezentacyjnymi należeć bę­
dzie do kancelarii cywilnej prezj Jenta Rzpltej. 
W ysokość kredytów na koszty zarządu tych gnu 
:hów określać będzie każdoroczna ustawa skar-

10 senatorów oraz 50 deputowanych i wielu uczes­
tników wojny przy udziale tysięcznej publicznoś­
ci. (Pat.)

Rzym. 23 czerwca. W czoraj dokonano tu re­
wizji u wielkiego mistrza loży szkockiej Paler- 
miego i jego dwóch synów. Prasa opozycyjna 
stwierdza, że między Palermim a Rossim itstnia- 
ło porozumienie. (Pat.)

SENZACYJNE ZEZNANIA.
Rzym. 23 czerwca. Dzienniki neapolitańskie 

ogłasza?! zeznania sekretarza dyrektora FiSippei- 
lcgo nazwiskiem Gabello i jednego z redaktorów 
Gbai zeznali, że Filippelli zakomunikował podse­
kretarzowi stanu Finzieimiu szczegóły morderstwa 
dokonanego na Matteottim. Finzi. natomiast posta­
rał się O1 to, aby generał Bone był stale i telefo­
nicznie informowany o stanie sprawy. Sędzia 
śledczy zwróci! uwagę obu świadków na odpo­
wiedzialność, jaką biorą na siebie pnzez swe ze­
znania. Obaj podtrzymali swe zeznania w całej 
pełni. Dzienniki donoszą również, że Mac Donald 
w rozmowie z ambasadorem włoskim, który czy 
nil mu prizedstawienia z powodu ataków na W ło­
chy oświadczył, że przez obecność swą na zebra 
niu partii robotniczej nie zamierzął bynajmniej 
przyłączać się do jakiegokolwiek protestu przeciw 
rządowi narodowemu włoskiemu, lecz protesto­
wał jedynie przeciwko skrajnym żywiołom, które
pi zez ram rząd włoski sa potępiane- (Pat.)

* **

którą zmienia, przekształca, zniekształca w  każ­
dym jej szczególe i otbjawie — jak i od duchowe’, 
której nigdy nie wydobywa na powierzchnię.

Solski jest najbardziej skrytym z aktorów: 
nigdy nie gra siebie. Nawet taki cyzelator-trans- 
iormator jak Kamiński gra przecie swoją pogardę 
dla życia i ludzi, swój despotyzm wobec nich 
i wobec włamej sztuki, wypracowanej do ostatnie­
go szczegółu, swój entuzjazm dla zimnej, ostrej 
nieubłaganie prawdziwej, dokładnej, oszczędnej 
formy. Nie mówiąc o  inmieh: o Frenklu, który gra 
swoją dobroduszną pogodę, potężne zdrowie, pei- 
na haimonję i o Adwentowiczu, który gra swój 
młodzieńczy romantyzm, jego zdobywczy, burzy­
cielski gest, jego upadki, wzloty i trawienie sie 
wewnętrzne, które dochodzi do mądrej rezygna­
cji. do powściągliwej, szlachetnej melancholii.

A Solski gra — powiedzmy odrazu — Solski 
gra rozmaitość świata postaci, kształtów, ruchów, 
nawet dążeń i cierpień, jako czynników, stwar­
zających rueby i gesty — świata tego wszystkie­
go, co drga, rusza się, przemienia, wyodrębna 
od otoczenia — i znów w jeden wielki ruch spły­
wa — tego. co graniczy z powierzchnią ubogie­
go; wąskiego życia ludzkiego — ł co w  bogactwie 
swem, zgiełku barwności jest jego antytezą. 
Solsaiego gra — to ucieczka przed samymi sobą 
(rzecz znamienna: Solski — o  ile sobie przypo­
minamy' — nigdy szczerze, serdecznie na scenie 
nie kochał). Solskiego S'a to podróż zdobywcy 
i 'odkrywcy w dalekie, egzotyczne kraje kształ­
tów, poza którymi kryją się dalekie, daJwne, dzi­
kie, odrębne, potężne — dusee.

Tam jest Solski.
Włodzimierz Jampolski.

ZGŁOSZENIE SIĘ RGSSFEGO.
Rzym 23 czerwca. Rossi zgłosił się sam w po­

licji oświadczając, że zniewoliły go do tego po­
szukiwania policji dokonane u jego przyjaciół. — 
Chcąc oszczędzić przykrości swoim przyjąć.ułom 
stawia się dobrowolnie. Rossiegc przesłuchano 
natychmiast pc jego aresztowaniu. Nie chce po­
wiedzieć gdzie przebywał w ostatnich dniach ze 
względu na swoich przyjaciół.

WYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO DO 
DRUSKIENN1K.

Warszawa 22 czerwca. Marsz. Piłsudski wy-'" 
jechał z rodziną na 6-tyg. kurację do Dniskiennik. 
Kiedy przybył na stacje zaofiarowano mu specjal­
ny wagon sypialny. Piłsudski oświadczył, że jest 
zw ykłym obywatelem i pojechał II. klasą.

GRATULACJE LEWICY DLA P. HERRIOTA.
Warszawa. 23 czerwca. Kluby Z. P. SL. (W y­

zwolenie i Jedność Ludowa, PPS. i NPR. wysiały1 
wczwaj do p. Herriota pismo gratulacyjne z por- 
wodu objęcia przezeń .szefostwa rządu francus­
kiego. (AW.)
NOWY SENAT UNIWERSYTETU W  POZNANIU

Poznań 23 czei wca. Rektorem uniwe-sytetn 
poznańskiego wyhrano prof. historji literatury 
polskiej, b. dziekana filozofii i b. prof. uniwersytetu: 
we Fraburgu, Dobrzyckiego Stanisława. Dzieka­
nem wydziału lekarskiego dra Ediyyarda Niezabi- 
towskiego, prof. zwycz. biologji. dziekanem w pra- 
wnoekonomicztiego Alfreda Ghanowicza, zwyczaj­
nego prof. prawa cywilnego, dziekanem w. filozo­
ficznego Jana Sajdaka, prof. filologii klasycznej.

PROCES KRAKOWSKI.
Kraków 23 czerv’ca. Z powodu choroby' przy­

sięgłego p. Weissa, rozprawa została odroczona 
do czwartku. (AW)

RUCH ANTY JAPOŃSKI W  KALIFORNJI.
Londyn 23 czerwca. Według doniesień z N. 

Jorku w  Los Angelos odbyły się masowe demon­
stracje przeciw rządowi japońskiemu. Na drodze 
do Los Angelos znaleziono zwłoki 2 zamordowa­
nych Japończyków. W  całej Kalifornii zauiważyć 
się daje ruch atyjapoński. (AW).

fł obronie pracujące; inteligencji.
W  Warszawie odbyła się konferencja zwo­

łana przez komitet wykonawczy zcentralizowa­
nych organizacji, powołany do życia przo* zrze­
szenie polskich prac. zw. zawodowych. W  kon- 
ferencj wzięły udz ał zarządy warsz. prac. zw. 
jawoaowych. W  czasie obrad byli obecni przed­
stawiciele 21 zw. zaw. prac. umysłowych w sto­
licy.

Po wysłuchaniu referatów uchwalono rezo­
lucję protestującą przeciwko atakowi sfer kapi- 
:alistycznych na skromne, pr wojenne zdobycze 
piacowników i uchwalono odeprzeć te dążema. 
których celem są zamierzenia zmierzające a o : I) 
przeałHŻenia godzin pracy, 2) wprowadzenia bez­
płatnych godzin pozablurowych, 3) zniesienia an­
gielskiej soboty, 4) masowych redukcji i zmusze­
nia przez nie pracowników do zawierania no­
wych umów na gorszych warunkach.

Rezolucja stwieidza, ii pracownicy bedą wał­
czyli o zdobyte dotychczas prawa wespół z or­
ganizacjami robotniczemi ze wszystkich sii aż do 
zwycięstwa nie tylko w utrzymaniu Dotychczaso­
wych praw, lecz i  ich rozszeizeniu. Zebranie 
wezwało następnie komitet wykonawczy dc na­
tychmiastowej akcji niesienia pomocy bezrobot­
nym i poiuszenia tej sprawy przed rządem j cia­
łami ustawodawczemu i społeczeństwem.

Na pierwszem zebraniu komisji międzyzwiąz­
kową, m. Warszawy uchwalono forsować v, szel- 
kiemi silami podciągnięcie pracowników umysło­
wych pod ustawy o uoezpieczeniacb na wypa­
dek bezrobocia, równocześnie zaś prowadzić ak­
cję doraźnej pomocy bezrobotnym’ i poczynić 
w tym celu kroki o uzyskanie funduszu zapo­
mogowego, wezwać wszystkie związki do reje­
stracji bezrobotnych i opodatkowania swych człon­
ków, mających możność zarookowania, na rzecz 
bezrobotnych.

- i r OO—<■-

lewski w Warszawie, Paląc Łazienkowski i B el-' bowa. (Pat.)

Śladami krwawej zbrodni.
Sprawcy zbrodni. — Mussolini reorganizuje milicję faszystowską. — Demo­
kratyczny Medjolan przeciw faszyzmowi.— Antyfaszystowskie demonstracje 

we Francji. — Propaganda faszystowska.

LUDWIK SOLSKI.
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Zamach na gubernatora Indochin.
Kilka osób zabitych i rannjrch. — Zamach wynikiem inspiracji sowietów ?

Londyn 22 czerwca. Z Kantonu podają szcze­
góły zamachu na gubernatora Indochin Merlina. 
Bomba, rzucona przez okno, eksplodowała na 
środku stołu. Silą wybuchu była straszna. Kilka 
obecnych tam osób padło bez życia a inne odnio­
sły rany. Do wyjścia trudno było sie dostać. — 
Przybiegli na miejsce wypadku żołnierze amery­
kańscy ii angielscy odnosili rannych i zabitych do 
szpitala, używając stołów jako noszy, podczas 
gdy oficerowie francuscy ścigali sprawcę zamachu,

który odstrzeliwując się z rewolweru, uciekał 
przez dzielnicę angielską, gdzie udało mu się 
ukryć. (Pat.)

Paryż 22 czerwca. „Journal des Debats" wska 
zuie na to, że zamach na Merlina dokonany zo­
stał prawdopodobnie przez koła stojące blisko 
rządu południowo-chińskiego. Pisma przypisują 
winę głównie rosyjskiemu doradcy przy rządzie 
chińskim. (Pat)

— oo------

ł'O SELSlW Q  TURECKIE W  WARSZAWIE.
Warszawa. 23 czerwca. Dzisiaj przybył tutai 

turecki poseł nadzwyczajny i minister pe^nomoc- 
ny di- Ibrahim Ali Tidiy i członkowie pot'elstv:a 
tureckiego. (Pat.)

O frekwencji w tenłrnclr
Teatr narzeka na słabą frekwencję publicz­

ności, mimo, iż w tym miesiącu w dramacie w y­
stępuje p Solski, a w dziale opery wystawiono 
wielkie dzieło R. Straussa .,Salotne“. Rozważmy 

bliżej tę sprawę.
Legnic miesią/ce nigdy i niigdzie nie cienżią 

się dużą frekwencją; leży to już w naturze rze­
czy, iż każdy bywalec teatralny, o Ile obowiązki 
zmuszają go do pobytu w gorących murach na­
szego miasita, woli po skwarze dnia wieczorem 
zaczerpnąć świieżego powietrza, o ile możności 
za miastem, niżeli dusić się w źle wentylowanych 
teatrach lwowskich: teatr Mały i Nowości są
wprost utrapieniem z powodu wadliwej wentyla­
cji. Szczególnie frekwencja „Salome" spowodowa­
ła te uwagi. Prawda, że dotychczas anit jedno 
przedstawienie (nie wyłączając premiery) nie by­
ło wy^pnzedame. Ale czy miał teatr teraz w  o- 
oalnych miesiącach lepszy wybór repertuaru r 
Przecież niedawno nawet występy p. Gruszczyń­
skiego nie zapełniły widowni, choć ceny były 
zwyczajne. A zresztą czy „Żydówka", „Carmen" 
lub „Prorok" ściągną choć tyle publiczności co 

„Salome"? Było to najlepsze, co teatr mógł tera* 
uczynić, bo obok stosunkowo zwiększonej fre­
kwencji i zadowolenia artystycznego, nie da się 
więcej uzyskać. Letni kontyngent publiczności te­
atralnej zmniejszony, a trudno wymagać, aby 
nawet zagorzały muzyk trzy razy w tygodniu 
słuchał nerwy i zmysł "muzyczny wyczerpującej 
Straussow&kiej „Salome"! Nieco urozmaicenia w 
repertuarze wpłynęłoby także na zwiększenie 
■ziańiteresołwania ze strony publiczności naszej. 
Aie u nas auż sła-Ie każdą nowość ogrywa się do 
znudzenia tygodniami;, aby to dzieło następnie 
odłożyć do biblioteki. Zupełnie jak w kinie. A prze 
cięż teatr to nie kino.

Pkr pocieszenia sfer teatralnych (kasowych) 
niechaj posłuży wiadomość, iż nawet zapowiedzią 
ny: na przyszły tydzień- koncert Adama Didura 
— a więc nazwisko sławję pierwszorzędnej — ka- 
sowo bardzo słabo się zapowiada. I tutaj okres 
dni upalnych wpływa ujemnie na frekwencje.

Bywalec teatralny.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwaterjum astronomicz. Politechniki Lwówek.

z dnia 23 czerwca 1924.

Ciśnienie po­
wietrza . .

Temperatura .

Kierunek wiatru

Prędkość wia­
tru (w kilom. 

. na godzinę) .

7 rano

7312 mm

+  !Sr6?C

cisza

1 popoł.

731‘6 mm 

+  27 8o C 

SSE

9 wlecz.

732 2 mm

+  23 CCC

cisza

TGŚft peratura najwyższa +  2vr5, najniższa +  )7-9. 
Godziny podane według południk? lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw — 6 g. 24 m. śr ik.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=półnoC, E=wschód, 

S =  południe, W =  zachód.
Uwaga: pogoda.

i e c :  :E3 o  n s r  i  : e s :
K a le n d a r z y k .

Dziś rz. kat. Jana Chrzciciela; gr.kat. Warftołomiejc 
jutru rz. kat. Pro°per£ b ; gr. kat. Onufryja. — Wschód 
słońca 3-l9 ; zachóu 7-33.
Teatr Wielki.

Wtorek „Salome" z Platówną.
Środa „Carmen", występ primadonny opery buka­

reszteńskiej Łucz?rskiej.
Czwartek „Salome", z Zamorską.
Piątek „Dom oiwarry" (w roli Fujarkiewicza dyr. 

Czarnowski). _
Sobota „Żydówka" w y s t ę n  Didura i Dygasa.
Niedziela „Wierna Kochanka”, uroczyste przedsta­

wienie zpowodu 10-tej rocznicy wymarszu Legjonistów. 
Poprzedzi przemówienie gen. M. Kukiela.

Poniedziałek „Tosca“ , występ Didura i Dygasa.
Teatr Mały.

Wtorek „Jutro pogoda".
Środa, czwartek, piątek, sobota, niedziela, poniedzia­

łek „Jutro pogoda".
Teatr N ow ości.

Wtorek, środa czwartek, piątek, sobota, niedziela 
poniedziałek „Dorina".

Kino „APOLLO*. Dziś: Eldorado „Kwiat na bag­
nie", senzacyjny dramat.

Kino „Ropernik* i „Marysieńka*. D ziś: „Życie 
snem a świat teatrem".

Kino CHIMERA. Dziś: wspaniała komedja pt. „Pa­
nie, Panowie, Panienki", z Lyą Marą

CYRK ml- Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o 10 45.

Ze Lwowa.
—  Zniżka płac urzędników państwowych na

stąpić ma od 1 lipca b. r. Jak z Warszawy do­
noszą, rząd na razie przystępuje po obniżenia 
płac o 1 grosz na punkcie. Rząd obniżkę swą 
opiera na obliczeniach komisji statystycznej. Prasa 
warszawska wykazuje, ie  wykazy komisji staty­
stycznej nie odpowiadają nigdy rzeczywistemu 
wzrostowi drożyzny, a „Robotnik-4 twierdzi, że 
jeżeli z chwilą wprowadzenia nowej waluty usta­
lonej zmieniło się coś, to tylko chyba na korzyść 
paskarzy, ale nie konsumentów. W dziedzinie cen 
panuje dowolność, anarchia paskarzy. Pisma war­
szawskie wykazują, że w rzeczywistości nic nie 
potaniało. Obuwie, ubranie, bielizna etc,, nie wy­
kazują spadku cen, a co do żywności, to jedno 
tanieje, a równocześnie drugie zaraz drożeje.

U nas we Lwowie to samo, paskarze wyzy­
skują ciągle spożywców, taryfa maksymalna jest 
tylko na papierze.

Obniżka płacy urzędników państwowych o 
grosz na punkcie, wyniesie po kilkanaście, 20 a 
nawet i więcej miljonów miesięcznie, a dotych­
czas niestety nie wydano jeszcze rozporządzenia 
o wypłacaniu urzędnikom dodatku na opłacanie 
czynszu, który skutkiem nowej ustawy o ochro­
nie lokatorów, został znacznie powiększony.

—  Honorowi członkowie towarzystwa histo­
rycznego. Walne zgromadzenie Twa historyczne­
go odbyte 14 b u. zamianowało szereg osooisto- 
ści członkami honorowymi, w uznaniu wybitnych 
zasług na polu badań historycznych. Zwrócić 
przytem należy uwagę, że Tow anystw o Histo­
ryczne godnością członkow honorowych obdarza 
bardzo rzadko i to najzasłużeńszych historyków 
Członkami honorowymi zamianowani zostali: 
prof. Władysław Abraham (Lwów), prof. Szymon 
Askenazy (Warszawa), prof. Oswald Balzer 
(Lwów), prof. Michał Bobrzyriski (Garby ad Poz­
nań), prof. Aleksander Brhckner (Berlin), prof. 
Bronisław Dembiński (Poznań), proi. Marjan Du­
biecki .(Kraków), dyr. Fryderyk Papee (Kraków) 
prof, Alfons Parczewski, (Wilno), archiw. Antoni 
Prochaska (Lwów), prof. Władysław Smoleński, 
(Warszawa), prof. Stanisław Smolka (Lublin), p. 
Stanisław Tcmkowicz (Kraków).

—  Akademicka kolonja nadmorska. Zarząd 
Akademickiej Centrali Samopomoc, podaje do wia­
domości ogółu Kolegów, zrzeszonych w Akade- 
mistych Stowarzyszeniach Samopomoc., wchodzą­
cych w skład ACS — Lwów, że w czasie tego­
rocznych ferji wakacyjnych czynna będzie Aka­
demicka Kolonja nadmorska w Grabówku, pod 
Gdynią, w której może znaleźć wypoczynek 96 
kolegów i 14 koleżanek z naszego środowiska. 
Sezon letniskowy dzieli się na ■ dwa okresy, z któ­
rych każdy trwa miesiąc, począwszy od 1 lipca, 
względnie od 1 sierpnia i obejmuje połowę po­
dany wyżej miejsc wypoczynkowych, a więc 48 
dla Kolegów i 7 dla Koleżanek. Koszta utrzyma­
nia dziennego 3 złote zniżone koszia podróży 
pokrywają sami refltfktanci. Koledzy względnie 
Koleżanki, zamierzaj .cy korzystać z tej formy po­
mocy, zechcą zgłaszać się w swych Bratnich Po­
mocach lub innych Stowarzyszeniach Samopomo­
cowych, w skład ACS wchodzących, do dnia 25 
czerwca or. Zgłoszenia p ) tym terminie nie bę­
dą uwzględnia, e.

— Zawieszenie Trybuny Robotniczej". W so­
botę ubiegłą odbyła sie rewizja w redakcji. w y­
chodzącego we Lwowm od kilku miesięcy dzien­
nika komunistycznego „Trybuna Robotnicza", 
podczas której skonfiskować miano wiele papie­
rów. Redaktora naczelnego piisma, Kizryica. i od- 
ppw. redaktora, Langera, uwieziono i odstawiono 
do sądu karnego a „Trybunę" zawieszono. Ba­
wiący we Lwowie poseł kamunist. Królikowski 
interweniował w  sprawie zawieszenia „Trybuny", 
jeatoak bez skutku. Równocześnie zawieszono wy­
dawaną przez „Trybunę" miesięcznik „Robotnik" 
i tygodnik, który miał wychodzić od wczoraj pt. 
„Trybuna ] Poniedziałkowa".

—  Z Izby sądowej. 'Wczoraj odbyła sie roz 
prawa przed trybunałem przysięgłych przeciw 24- 
letnicmu Salomonowi Yaierowb czeladnikow i pie­
karskiemu, oskarżonemu o zbrodnię zaburzenia 
spokojności publicznej i zbrodni gwałtu publicz­
nego. Czynów tych, jak twierdzi akt oskarżenia, 
dopuścił się Vater w dniu 1 maja ibtr. podczas 
zgiomadlzcnia robotniczego na pi. Gosiewskiego, 
gdzie grupa komunistów usiłowała urządzić oso­
bne zgromadzenie. Oskarżony rozdawał wówczas 
odezwy komunistyczne, skierowane przeciw rzą­
dowi i administracji państwa, a następnie gdy po­
licja aresztowała jednego z komunistów za to, że 
wywiesił sztandar te; partji, wzywał tłum do od­
bicia aresztowanego. Rozprawie wczorajszej prze 
wodniczył .r. Mayer oskarżał prok. dr. Gurłler, 
bronił dr. Arcser. Osnarzuny wypierał się udziału 
w zarzuconych mu czynach.

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał trybuna? Yatera na rok ciężkiego więzie­
nia z obostrzeniami.

— Trzepanie w dumach mieszkalnych pod­
czas ostatniego rozporządzenia wydziału zdrowia 
magistratu warszawskiego odbywać sie może w y­
łącznie w, godzinach od godz. 9 dlo 11 rano. Roz­
porządzenie takie wyaać powinien także magistrat 
lwoWski ze względu na to, że we Lwowie w, cza­
sach powojennych panuje anarchia odnośnie do 
utrzymywania porządku w uomfch mieszkalnych. 
Panuje w nich przeważnie niechlujstwo, brak 
czystości, zatruwanie powietrza a trzepanie poś­
cieli, dywanów iid. odbywa się przez cały dzień 
jak kto chce. Nie tylko że zatruwa to powietrze, 
lecz w  dodatku zakłóca spokój. B j łoby wo^óle 
bardzo wskazanem, gdyby przynajmniej od czasu 
do czasu komisje magistrackie zechciały skontro­
lować po-zadki w domach mieszkalnych i zarzą­
dziły co najeży.

— Trzy zamachy samobójcze. Ubiegłe dnie 
obfitowraiy znów w  rozpaczliwe usiłowania pozba­
wienia się życia. W  niedzielę wieczorem targnęła 
się na !siwie (życie pomimo młodego wieku, Walerja 
B.. żona maszynisty kolej., w domu męża p*-zy ul- 
Leśnej 1. 5. Desperatka usiłowała pozbawić się 
życia zażywając większą dawkę suiblimatu. Co 
sklunito ją do tego kroku —  nie zostało stwier- 
dzonem.

W  ciągu uib. nocy i dnia usiłowały pozbawić 
się życia również za pomocą trucizny, dziewczyn­
ki lekkich obyczajów, Stanisława J. i Maria. X.. 
które znaleziono wijące sie w  kurcząc! po wypi­
ciu flaszeczki jodyny — na stokach Cytaueli Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez pogotowie rat. 
odwieziono obie do szpitala
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Z całej Polski.
— Nagrody Akademii umiejętności. Na doro-

cznem posiedzeniu Akademii umiejętności przy­
sądzono następujące nagrody: Nagrodę fundacji
Jerzmanowskich St. Smolce, prof uniw. w Lubii- 
nie: nagrodę fundacji Barczewskiego zh dzieło
historyczne p. A. Błodzińskiemu, prof. uniwersy­
tetu w  Poznaniu za pracę „Archiwum .skarbca ko­
ronnego na zamku Ki akowskim; nagrodę fundacji 
Barczewskiego za dzieł© malarskie przyznano 
Fryderykowi Pautschowi za obraz olejny „Popie­
lec"; nagrody fundacji Feliksa Jasieńskiego i W :- 
tołda Łozińskiego, które w myśl statutu mogą bi ć 
połączone przyznano Józefowi riuidecowi za au- 
tolitograłję teki motywów krakowstcich.
. — Zlot okręgowy Sokolstwa w Zakopanem,

jaki się odlbędzie 29 bm. obudził wielkie zaintere­
sowanie w całym kraju nie tylko ze względu na 
liczny zjazd, ofektowne ćwiczenia, tańce góralskie 
i krakowskie, ale także z powodu połączonych 
z nfm jedno-, dwu- i trzydniowych zajmujących 
wycieczek turystycznych w  Tatry. — Dyrekcja 
koieji w Krakowie zapewniła na podstawie zezwo­
lenia .ministerstwa koieji uczestnikom zlotu prze­
jazd z Krakowa do Zakopanego za cenę pełnego 
biletu trzeciej klasy, zaś z powrotem za połowę 
ceny biletu czwartej klasy. Wyjazd osobnego po­
ciągu z Krakowa nastąpi w sobotę 28 bm. o godz. 
3 popołudniu. Przyjazd do Zakopanego tego same­
go dnia wieczór.

—  Nowe władze uniwersytetu wileńskiego. 
Z Wilna donoszą; Na ogólnem zebraniu profe­
sorów uniwersytetu Stefana Batorego, wybrano 
na rok akademicki’ 1924/25 rektorem profesora 
astronomii dr. W ł. Dziewulskiego, prorektorem 
ustępującego rektora prof. Parczewskiego. Na 
zebraniach Rad wydziałowych, które się odbyły 
natychmiast po wyb rze rektora, wybrano dzi - 
kanów poszczególnych wydziałów. Władze aka­
demickie obejmą urzędowanie 1 września b. r.

(Pat.)
—  Zja2d delegatów związków kolejowych.

W Katowicach 22 bm. o 12-tej w sali powstań­
ców rozpoczął się ogólny zjazd delegatów pol­
skich związków kolejowych.

— Wręczenie bandery okrętowej. Oddział Li­
gi żeglugi polskiej w Świę.cin n. W. zawiadamia, 
że w myśl uchwały zarządu powziętej przed ro­
kiem .przeznaczył swe dochody na ufundowanie 
pamiątkowej bandery wojennej dla okrętu Rze­
czypospolitej Polskiej, noszącego imię generała 
Hallera. Obecnie po całorocznych staraniach za­
rządu i azynnem popieraniu jego zamierzeń przez 
mieszkańców Świecia i okolicy, zakupienie ban­
dery zostało uskutecznione i zarząd zapropono­
wał dowództwu floty dzień 6 lipca, jako datę 
wręczenia bandery okrętowi przez wysłanie w 
tym celu do Gdyni delegacji.

— Zgon redaktora „Kurjera Warszawskiego". 
22 om. zmarł tu redaiktor i wydawca „Kurjera 
Warsz." Konrad Olchowicz, ur. w r. 1858. Zmarły 
wspólnie z Aleks. Makowieckim redagował „Gaz. 
Rzemieślniczą" i współpracował w Kur. Godlz." ja­
ko korespondent lwowski. W „Kur. Warsz." roz­
począł pracę jako kierownik działu ekonomiczne­
go. 'Brał żyw y udział w pracy społecznej. Pogrzeb 
śp. Olchowicza odbędzie się 25 bm. o 11 z kościoła

• Ś\v. Krzyża.
—  Wiec artystów-plastyków. W Warszawie 

odbył się wiec artystów-plastyków. Uchwalono 
wyrazić podziękowanie prasie za zupełne zrozu­
mienie interesów artystów w ich walce o słusz­
ne prawa. Jednomyślnie uchwalono domagać się 
usunięcia się z towarzystw artyst. i związków 
artystów, wyłamujących się z pod solidarności 
koleżeńskiej. Uchwała ta skierowana Je t głównie 
przeciwko członkom Zachęty. Uchwalono rów­
nież powołać do życia komisję, która zajęłaby 
się organizacją pawilonu wystawowego. (A. W.)

—  Aresztowanie komunistycznego komitetu. 
Z "Warszawy donoszą: 22 b. m. w letnisku pod- 
miejskiem Zielonka, policja aresztowała warszaw­
ski .okręgowy komitet partji komunistycznej w licz­
b ie  27 osób. Komuniści niepokojeni ustawicznie 
przez policję w mieście postanowili przenieść się 
w okolice podmiejskie, jednak i tam zdołano ich 
wykryć. Komitet w chwili, gdy odbywał narady 
w jednej z will, został w komplecie aresztowany. 
Znaleziono moc materjału obciążającego.

—  Sezonowy urzęd celny w Szczawnicy. Z 
dniem 1 lipca br. zostaje uruchomiony w Szczaw­

nicy sezonowy Urząd celny 11 klasy jako Ekspo­
zytura Urzędu celnego w Muszynie i będzie wy­
konywał swoje czynności do końca września 
1924. — Urząd celny w Szczawnicy będzie uru 
chdmiony w następnych latach na ptzeciąg se­
zonu począwszy od 1 maja do końca września 
każdego toku.

Z całego świata.
— De Selves, nowowybrany prezydent se­

natu francuskiego, jest członkiem pobitego przy 
wyborach bloku narodowego. Prezydentura sena­
tu przeszła ongi z rąk radykałów w ręce prawicy, 
gdyż ze 20 lewicowych senatorów, niezadowolo­
nych z radykalnego programu Herriota w spra­
wach wewnętrznych, głosowało z prawicą.

— Literacka m qroaa Nobla na. r, 1924. Z No­
wego Jorku donoszą, iż p, John Macy, przewo­
dniczący sekcji amerykańskiej klubu literackiego 
P. E. N„ do którego należą literaci z całego 
świata, zwrócił się do John’a Galsworthy’ego, 
prezesa sekcji angielskiej i do Anatola France’a, 
prezesa sekcji francuskiej, z zapytaniem, czy ze­
chcą poprzeć wobec komitetu szwedzkiego kan­
dydaturę Thomasa hardy’ego do literackiej na- 
groay Nobla na rok 1924 W  razie przychylnej 
odpowiedzi odbędzie się w Nowym Jorku kon­
gres zafecający tę kandydaturę,

— Wnuk B smarka Hans zubożał zupełnie 
i został urzędnikiem austriackiego Banku komu­
nalnego we Wiedniu.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Posiedzenie naukowe Związku stomatolo­

gów lwowskiej Izby lekarsk?e,i odbędzie się dnia 
24 bm. (wtorek) o  soaz. 19 w  lokalu Poliklinik: 
powszechnej, ul. Lindego b/I. Na porządku dzien­
nym: dr. H. Allerhano: Higjefia stzezotki do zę­
bów (z pokazami).

—  Miejskie Muzeum Przemysłowe. Wystawa 
wnęitirz mias2 kalnych i artystycznych robót ko­
biecych cieszy się dużą frekwencją, szereg ekspo­
natów już sprzedano. Wystawa potrwa du 30 brr,, 
poczem bezwarunkowo musi być zwinięta.

— Koncert. Adams Didtira odbędzie się dziś 
we wtorek. Znakomity artysta, głosowo świetnie 
dysponowany, odniósł na koncercie krakowskim 
z dinia 18 bm. jak świadczą o tem entuzjastyczne 
głosy prasy, olbrzymi sukces. Program iwowski 
obejmuje pieśni i arje operowe, (których Didur jest 
niezrównanym wykonawca. Akompaniuje dyrek­
tor opery krakowskiej i kompozytor B. Waliek- 
Waleski.

Na krawędzi dnia.
JA K  O S Z C Z Ę D Z IĆ  M  URZĘD N IK ACH .

Każdy aresztant w Polsce kosztuje skarb pań­
stwa 400.000 mk. dzienni-, czyli 12 milionów 
miesięcznie.

Natomiast na żonę lub dziecko urzędnicze przy­
pada 45 punktów po 36 groszy miesięcznie czyli 
16 zł. i 20 groszy.

.Utrzymanie zatem jednego czionka rodziny 
urzędniczej kosztuje przeszłe d>wa razy tyle, co 
utrzymanie aresztanta-

Komibinacja zatem oszczędnościowa byłaby 
bardzo prosta: wziąć wszystkich członków rodzi­
ny urzędniczej na wilkt aresztaneki

Sądzę, że nawet wiele członków rodziny 
urzędniczej zgodziłoby się ns taka kombinację, 
gdyjż każdy z nich od 20 każdego miesiąca miałby 
spokojną głowę.

Odpadłyby spory z gospoda: zem, ze służącą, 
z praczką, przykrości z obiadami, kolacjami i t. p. 
Na ulicy mieliby również spokój i nie potrzebowa­
liby się kryć w bramie przed Rw estującymi pa­
niami. Wolnłby byli od kupowania marek na listy, 
stempli na Dodania ftp. wydatków-.

Za oszczędności możnaby utworzyć dla nich 
teatr, kino. plac sportowy, szpital, izbę położnic 
i t. d.
Projekt ten jest jasny, zrozumiały dla każdego mi­
nisterialnego balaganisty i jeżeli uczciwie pragnie 
wyżyć ze swe-i pensji, powifoien się ta sprawą 
zająć.

Ja chętnie poświęcę jeden rok takiqg© życia 
z moim ministerialnym kolegą pod warunkiem .. 
że mu ta kuracja wyjdzie na zdrowie rozumu.

K.

Zapiski.
„Głos Prawdy". Wyszedł z druku Nr. 40 de­

mokratycznego tygodnika polit.-społ. „Glos Praw­
dy". Treść: Pełnomocnictwa czy rekonstrukcja? 
W. Stpiczyński. Polityka zagraniczna p. Herriota. 
Kryzys polityki bałtyckiej — Z. Terera. Kler 
katolicki ponad prawem — Prawnik. P. Painleve 
mówi, p. Korab Kucharski kłamie —  (Z). Echa 
sprawy Bagińskiego i Wieczorkiewicza —  W. Stpi- 
czyriski. Liberum reto —  Aleksander Świętochow­
ski. W  prowincjonalnej głuszy —  w. s. Fatalne 
nieporozumienie. Wydawnictwa nadesłane.

W „Bluszczu" N-rze 24 artykuł wstępny pió­
ra J. Szymańskiego poświęcony jest sprawie wal­
ki z alkoholizmem i udziału w niej kobiet. C. W a­
lewska w art. „M iłość dla Polski" daje sylwet­
kę przyjaciółki naszego narodu publicystyki i li- 
taratki angielskiej Marji Moniki Gardner. W dzia­
le literackim wiersze Zofji Rościszewskiei z cy­
klu „Moje dzieciństwo", powieść Ceysingerów- 
ny „Drogami duszy" i w dodatku powieściowym 
Iłómaczenie nowel Ady Negri p. t. „W e mgłę" 
i „Sługa *. Dodatek ubiorów i robót bogato ilu­
strowany.

Nadesłane.

Naczelny Urzędniczy Zespół Aprowizacyjny we 
Lwowie, odby. w dniu 1 czerwca 1924. Zwyczajne Do­
roczne Walne Zgromadzenie Przedstaw.cieli Członków, 
przy licznym udziale Delegatów lwowskich i zamiej­
scowych.

Z obszernego sprawozdania Zarządu z czynności 
w roku 1923 i z bilansu wynika, że ta Związkowa 
Urzędnicza Spółdzielnia Spoży wcza pracuje na terenie 
czterech połuaniowo-wscnodnich Województw ji posiada 
poza Lwowen, wiasne OJcziary w Drohobyczu, Kołomyi, 
Kowlu, Krzemieńcu, Łucku, Śianisławowie, Tarnopolu 
i Złoczowie, a poi adto pomocnicze sklepy w Bolecho­
wie i Kałuszu. Spółdzielnia prowadzi przedewszys.kiem 
dział towarów spożywczych, a ponadto w niektórych 
miejscowościach dział odzieżowy i opałowy. W ioku 
1923 zakupiono towarów za około pięćset a -eśćdziesąi 
miljardów, a z końcem roku wypłacono członkom zwrot 
w wysokości 4 proc. od poczynionych zakupów. Nad­
wyżkę z obrotu w sumie około trzydzieści trzy mdjar- 
dów przeniesiono do funduszów zapasowych. Spółdziel­
nia prowadzi własny wypiek chleta i bułek we Lwowie, 
Stanisławowie, Drohobyczu i Łucku i prcwtda, własne 
wyręby leśne w lasach państwowych w Nadleśnictwie 
Polanica koło Skolego.

Z główniejszych przedmiotów sprzedała Spółdziel­
nia w roru sprawozdawczym 66 wagonów mąki, 104 
wagonów cukru, 17 wagonów ryżu, 5 pagonów smalcu, 
4 wagonów kawy, 6 wagonów cykorji, około 5 wag. 
mydła, pół wagonć herbaty, 110 wagonów v'ęgla kamien­
nego, 65 wag. drzewa opałow- go i t- p-

Członków liczyła Spółdzielnia z koncern roku 
1923 około 20.000.

Obecne trudności gospodarcze odbiły się także 
ujemnie na życiu i rozwoju Spółdz.tlni, Która nie posia­
da żadnych pożyczek, ani subwencji państwowych, ćó 
sprawozdanie podkreśla z naciskiem, z uwagi na błędne 
w tym kierunku szerzone pogłoski, — musi zatem opie­
rać ową pracę na kapitale własnym i na kredycie. Ka­
pitały własne są oardzo szczupłe, gdyż członkowie nie 
wpłacili dotycnczas nawet pełnych udziałów, wy noszą­
cych wszystkiego trzy miljony marek, zaś kredyty tan­
kowe i prywatne są obecnie bardzo drugie i utrudniają 
w wysokim stopniu prawidłową kalkulację handlową,

2 uwagi na to powzięto uchwałę na podwyższenie 
udziałów do sumy 15 zł. od członka i zwrócono się 
z apelem do członków, ażeby przez szybkie wpłacenie 
udziałów dopomogli Zespołowi do utrwalenia i rozsze­
rzenia działalności, a tem samem do wzmocnienia i roz­
szerzenia pracy spółdzielczej, której wybitnym pionierem 
jest obecnie N. U. Z A.

Spółdzielnia jest członkiem Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Urzędniczej w Warszawie i Związku Stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, obie 
te instytucje rewizyjne przeprowadziły istawą przeni- 
sane rewizje Nuży, a sprawozdania z rewizji, stwierdza 
jące prawidłowy stan księgowości i. całej działalności,' 
jakoteż potężny rozwój Spółdzielni odczytano na Wal- 
nem Zgromadzeniu.

Po dłuższej dyskusji przyjęto sprawozdanie i bi- 
ians do wiadomości, udzielono Zarządów, absolutorium, 
ą zarazem przyjęto oświadczenie Dyrekcji, że w roku 
bieżącym przystąpi w granicach funduszów Zespołu 
i z uwzględnieniem ustawowych przepisóv’ do walory­
zacji udziałów.

Przy uzupełniających wyborach zostali wyorani 
do Rady Nadzorczej na członków FP : Bańkowski Ze­
non, Sędzia Sądu Okręgowego, Lwów Horwatt Zygmunt 
Starszy Zarządca podaócowy Lwów. D*- Schwarz Hugo, 
Naczelnik Wyoziału Województwa, aUnisłati.ot . Dr. T o- 
manek Fianc.szek, Profesor Akademjł handlowej, Lwów. 
Dr. Tyneiski Stanisław, W zyfato szkół Lwów, zaś na 
zastępców członków PP.: Konik Mikołaj preoarato" Uni­
wersytetu, Lwów. Pirożyńskf Jozef, st. Radca skarbu, 
Lwów. Raba Józef, Dyrektor szkoły powszechnej w Dro­
hobyczu. 6610
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Opłat; czynszowe we Lwowie za 
lll-ci kwartał

( l i p i e c  —  s i e r p i e ń  —  w r z e s i e ń ) .
Dnia 20. bm. odbyło się w Iwowskiem urzędzie 

ozjemczym do spraw najmu we Lwowie posiedzenie 
komisji, złożonej z deiegarów właścicieli realności i lo­
katorów, na którym podwyższono ryczałt na wydatki 
administracyjne do 4 68 od Każdych 100 kor. czynszu 
przedwojennego dla lokalów wszelkiego rodzaju.

Na podstawie tego ryczałtu oraz w uwzględnieniu 
podwyższyć się mających wedle ustawy w trzecim 
kwartale b. r. procentowych stawek czynszowych o dal­
sze 4 procent, ustalono nowe mnożniki czynszowe na 
miesiąc lipitec, które — o ile nie zajdzie podwyżka 
miejskich opłat — stosowane będą także i w miesiącach 
sierpniu i wrześniu br.

Nowe mnożniki d'a obliczenia czynszu w złotych 
wynoszą :
GiUpa A); M ieszkania jedn oizbow e i p o ­

kój z kuchnią, m nożn ik ......................  0 '864
Grupa B): Mieszkania 2 do 3 pokoji, mnożnik 0 2389

Lokale handlowe przedsiębiorstwa wyku­
pujące świadectwa przerrysiowe IV kategorji, 
pracownie rzenreślnicze, wykupujące świa­
dectwa przem. VIII kateg., mnożnik . . . .  0 2628

Grupa C): Mieszkania z 4 d o  6 pokoji, mno-
żn;k ............................................................... 02914
Lokale spółdzieln i robotnicz., oraz związ­
ków zawód, robotn., pracow nie rzem ieśln i­
cze  VII. kateg., m n ożn ik ..................  0-3153

Grupa D): M ieszkania cd  7 p ok o ji wzwyż
m n ożn tk .............................. • ............................. 0 3439
Sklepy oraz pom ieszczenia handlowe i 
przem ysłow e o przeuwojesnem czynszu

rocznent do l,5u0 koron, pensjonaty (pokoje 
umeblowane), pracownie nie połączone z mie­
szkaniem, m n ożn ik ...........................................  0 3678

Grupa G): Sklepy i inne pom ieszczenia  han­
dlow e o przedwojennem czynszu rocznem
donad 1,500 koron, mnożnik............................ 0‘4202

Grupa Fj- Budynki fabryczne i pomieszcze­
nia tamże wraz z urządzeniem pędni, mnożnik ' 0 6824 

Odnośny mroznik pomnożony przez czynsz płaco­
ny w czerwcu 1914 roku daje w iloczynie należny czynsz 
wraz z wszystkimi dodatkami za czerwiec w złotych.

Przykłady: Za mieszkanie 2-pokojowe o przed­
wojennym mie: ięcz czynszu 60 koron w p a d a  1433 zł., 
za mieszkanie 5 pokojowe o czynszu 200 koron wypada 
58 28 zł., za sklep o miesięcznym czynszu przedwojen­
nym 200 koron należy płacić 84 06 zł.

 o------

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 23. czerwca.

- f  Bilansowanie złotych. Rozporządzenie w y­
ko t.-awcze ministra skarbu dotyczące balansowa­
nia w  złotych w myśl nowego rozporządzenia 
prezydenta Rzpltej zastrzega, iż przeszacowanie 
■przedmiotów majątkowych nie może przekraczać 
ceny nabycia względnie koszta produkcji przeli­
czonego na złoto. Natomiast szacowanie niierucho 
mości, maszyn i innych wartości poniżej warto­
ści rynkowej lub kosztu naby-cia jest dozw olune. 
(A. W.)

+  Kredyt na drobnych rolników. Skarb ulo­
kował z wolnych zapasów gotówki 4 mil jony zł. 
na trzy miesiące w Banku Rolnym, zastrzegając 
sobie uzgodnienie programu użycia tych pienię­
dzy na pomoc dla drobnego rolnictwa. (;\W.)

+  Obniżenie cel. Rada min. przyjęła onegdaj 
projekt nowej taryfy celnej. —  Szereg towarów 
otrzyma! cła zniżone w, porównaniu z r. 19l-~>. 
Między i-ninemi obniżono cło  na cukier, superfos- 
faty. margarynę, skóry garbowane, obuwiie, bie­
liznę zv.yklą, sode, chloran potasu, kwas siarko­
wy, żelaza handl., blachę żelazną, dróib, liny dru­
ciane, przewodniki elektryczne, celulozę, papier, 
szczególnie znaczne zniżki cla dotyczą obuwia, 
skór, bielizny i dzieży zwykłej. Podniesiono na­
tomiast stawki za surowiec żelazny i maszyny 
elektryczne, barwniki organiczne i kwaz azota­
w y. (A W).

•*- 'Koła finansowe we Wieaniu zapowiadają, 
że notowanie dewiz warszawskich na giełdzie 
wiedeńskiej nastąpi w najbliższych dniach praw­
dopodobnie już we środę b. tygodnia. (Pat.)

-j- Opodatkowanie wsi i miast. Preliminowa­
ne na rok bieżący obciążenie podatkowe ludno­
ści wiejskiej t. j. wielkiej, średniej i drobnej wła- 
snoś i wyn si 333 miljony złotych, z czego na 
opodatkowanie zaś ze strony samorządów 75 
miljonów złotych.

Ludność miejska, a więc hąndel, przemysł 
i wszystkie inne sfery zarobkujące w miastach 
opodatkowane zostaną w roku bieżącym w su­
mie 433 miljonów złotych, z czego na opodatko­
wanie ze strony Skarbu Państwa przypada 361 
miljonów złotych, na opodatkowanie zaś ze stro­
ny samorządów 72 miljonów złotych. Opodatko­
wanie żarem wsi wynosi 41 proc. ogółu opodat­
kowania, opodatkowanie miast 59 proc.

Ten stosunek określony dla całego bieżące­
go  roku odpowiada ui iej więcej stosunk >wi 
wpływów od wsi i miast, osiągniętych przez 
Skarb Państwa w ciągu pierwszych pięciu mie- 
się y roku. Z podatku gruntowego oraz z podat­
ku majątkowego, na jaki wpłacano zaliczki na 
podstawie podatku gruntów: go, wpłynęło do 
kas skarbowych do dnia T czerwca rb. 66,1 mil­
jonów złotych, tyle zatem wpłaciła ludność wiej­
ska. Ludność miejska natumiast z podatku prze­
mysłowego oraz na poczet podatku majątkowego 
który dotąd płacony był na podstawie podatku 
przemysłowego, wpłaciła do kas skarbowych 
104,3 m ljonów złotych. Stanowi to 39 ptoc i 61 
proc. ogółu opodatkowania. (A .W .)

- f  Utworzenie węgierskiego baRku narodo­
wego. Rada ins ytutu emisyjnego w Budapeszcie 
odbyła 22 b. m. ostatnie posiedzenie, na którem 
omawiano sp awę przeka an a agend nowo pow­
stałemu Bankowi narodowemu- W ten .sposób 
ukończono działalność instytutu emisyjnego. Czyn­
ności Banku narodowego rozpoczną się dnia 24 
b. m.

+  Giełda drzewna w  Byidlgoszczy. Postano­
wieniem ministerstwa przemysłu i handlu oraz 
skarbu z 22 lutego br. opracowany .przez tę Izbę 
statut giełdy drzewnej został zatwierdzony. Izba 
bydgoska w niedługim czasie zwoia konstytucyjne 
zebranie giełdy.

IV. Wystawa wzorów w Lublanie (Jugosła­
wia) oidbędlie sie w czasie od 15—25 sierpnia br.

+  Międzynarodowy jesienny targ w Pradze 
odbędzie się w  czasie od 21 do 28 września br.

Targi i wystawy zagraniczne. Międzynaro­
dowa rolniczo-przemysłowa wystawa-targ w Ry­
dze odlbęózie się w  czasie od 20 lipca do 3 sier­
pnia br. Rząd polski nalbył „Polski pawilon", któ­
ry będzie jednym z najładnieiszych budynków nu 
wystawie. Jedmoc ześnie ministerstwo przemysłu 
i handlu i spraw zagranicznych weszły w kontakt 
ze spółką akcyjna „EkspctWschodWi" która w po­
rozumieniu z Polskim Lloydem zajmie sie ekspe­
dycją eksponatów i ich rozmieszczeniem w pawi­
lonie polskim oraz wyśle tam swych przedstawi­
cieli, którzy będą mogli udzielać informacyj.

Szczegółowych mtormacyj co do warunków 
uczestnictwa udziela referat państw bałtyckich 
ministerstwa przemysłu i handlu oraz spółka ak­
cyjna „Eksoort Wschodni" (Warszawa, pl. Mała­
chowskiego 4. tel 26—00).

+  VII. Międzynarodowy targ wiedeński odbę­
dzie się w czasie od 7 dol4 września br.

Targi gdańskie odbędą się w czasie o l  ;? 
do 5 października br.

GIEŁDA LWOWSKA.
Przy słabej frekwencji były wczoraj małe 

obioty w akcjach. Na przedgiełdzie popyt za Ja­
worznem i Gazami. Dla reszty papierów brak za-r 
interesowania), sporadyczne transakcje po kursach 
■zniżkowych, Na targu akcji kołowanych obroty 
wiaksze jak na przedgiełdzie. Dość liczne obroty 
\v akcjach przemysłowych; nadto kupowano pa­
piery arbitrażowe. W  dziale papierów handlo­
wych brak większego zainteresowania. Kursa 
nadal stebe. Cokolwiek podrożały akcje Ćmie­
lów i Tow. BudowI- Tendencja zniżkowa. Uspo­
sobienie słabe.

OBROTY W  AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0.52, 0 .52^  0.50. Z B. K- 

0.14. Browary 7.5U, 7.45. Chodorów 4.60, 4.56. 
4-57, 4.58. Chybie 5.25, 5. Gafota 0-35, 0.36. Toban 
0.30. Ćmielów 0-57, 0.59. Lokomotywy' 0.40. Ołkos 
2.65, 2-70. Parowozy 0.34. Nafta 0.40- PTB. 0.12, 
0.13, 0.13^2. Rakszawa 2.25, 2.30, 2.35. Siersza 
górn- 4.65. Tchate 2.50, 2.40. Tespy 4.08, 4.10. Zie­
leniewski 7.70, 7.68.'

Nhekoiowane” Bank Ziemian (500) 0.055. Fo- 
resta 0.45. Gazy 12.75, 12-60, 12.63, 12.60, 12.58. 
Ga/zy zachodnie 2.55, 2.54, 2.53. 2.52. Gazolina 1.05 
1 03. 1,04. Jaworzno (25) 16.75, (drobne) 19— , 
18.99, 18.85. Len 0.60. Olkusz 0.42. Przeworsk 
(okaz.) 183— Radziwiłł 1.05, 1.10. 1.115. W ęgłów
ki 0.02 i trzy czwarte. Brugger 0.48. 0.45.

* **
Obroty prywatne po za giełdą były woaoraj 

staluj.
Dolary amer. 9.430 do 9.440 tys.. dolary ka­

nadyjskie 8.850 do 8.900 tys., korony czeskie 270 
do 275 tyis., leje 45500 do 45800. franki franc. 520 
do 525 tysl, franki szwajc- 1.620 do 1.640 tys., fun­
ty szterl. 40 dp 41 miljonów.

Złoto; 20 kor. 39 do 39 i ,pół milj., 20 fi airik. 
37 i pół do 38 mila., 20 mark. 45 i ©ót do 46 milj., 
10 rubli 48 do 48 ii ©ół milionów.

Srebro: korony austr. 730 do 740 tys., 5 kor. 
3-600 do 3.700 tys., guldeny austr. 1.800 do 1-900 
tys., ruble 3.200 do 3.300 tys., kopiejki za rubel 
1.200 do 1.300 tysięcy.

KLRSA ZBOŻOWE-
Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 20.—. Żyto 

małopolskie 68/69 ex 1923 10.75. Żyto małopolskie 
65/66 9.60. Jęczmień małoipol. browarniany 10.75. 
Jęczmień małopolski pastewny 9.25. Owies ma­
łopolski 44/45 ex 1923 11.50.*) (Ceny rozumieją 
się w  złotych za 100 kg. bez podatku spożywcze­
go, miejsce stacja załadowania.) *) Ceny szacun­
kowe bez transportu.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 0,30, Małopolski y,00, Zw. Sp. Zarob­

kowych 0,00" Ziemski Kred. 0,16. Tohan 0,33, Pharma 0,00, 
lmpcx 0,00,- Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,25, ZieleniewoK. 
7,40, Cegielski 0,52, Parowozy 0 1)0, Trzeb, żelazo 0,75, 
Górka 13,75, Sierszu Łórn. 4,60, Siersza elektr. 0,28, Te- 
pege 2,45, Natta 0,45, Pokucie 0,00, Krakus 0,91, Chodo- 
row 4,50, Strug J,00, Niemojowski 0.00, Piaseccy 1,45, 
Jaworzno OO.Ou — — , di 00,00 (00), Lokomo­
tywy 0,90, Ler ),00, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę- 
glówki 0,00, Glob 0,00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 0,00, Chybie 5,40, Żegluga 0,00, 
Trzebinia, mydło 5,50, Ojkos 0 00. Synd. koszyk. 0,00, 
Tendencja utrzymane.' (A: W.).

AKCJE GIEŁDY WARS2 a WSKIEJ.
3  Dyskont., warsz. 5,00. B. dla Handlu i przem. 

0,00, B. Kredytowy warsz. 0,90, B. Handlowy warsz. 4,85, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handl. P Dznań 3,00, B. Przemyśl. Lwów 0,30, B. Zw. Sp. 
Zarób. 3,70, B. Zarhudni 1,95, B. Zw. Ziemia i 0,30, Ce­
rata 0.00, Tespy 0,00, Kijewski 0,2l,Puls 0,00, Welt 0,00 
Will 0,00, Elektryczność 1,45, Pot. tow. elekt'. 0,17, Cho­
dorów ".60, Czersk 0,60, Ćzęstocice 1,50, Gosławice 1,30, 
Michałów u.55, Cukier 3,40, Węgiel 3,30, Pol. Nafta 0,60 
Brugger 0,00, Nooel i,55, Ćegielski C,30, Modrzejów dr. 
0,0, 5,20, Noiblin 0,53, Ostrowieckie 6,50, Parowozy 
0,31, Pocisk 0,00, Rohn 0,00, 0,00, Starachowice. 2,25, 
Ursu: :,30, Zieleniewski 0,00, Zawiercie 00,oO, Żyrar­
dów 57,00, Berkowski 0,96, Syndykat Roi. 0,00, PoL 
Lloyd, 0,00, Ćmielów 075, Haberbusch 5,40, Spiess 0,00, 
Siła Światło 0,50, Firley 0,40 Łrzy 0,i5, Drzewo 0.45, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,54, BelDol 0,0C Hurt 0,00 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,20, F Itzner 4,00, 
Rudzki 1,15, 0,00, Konopie 0,00, Strem 00.00, Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,oC. Oithwein 0,22, 
Klucze 0,40, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 1,30. 
Zach. tow. 0.00. Tehate 0,00. Tendencja słaba z wyjątk. 
Żyrardowa, który silnie zwyżkował. (A. W).

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 110, 85-111, 40. Złoty 110, 35-. fO, JO 

N. Jork 5, 7680-5, 7940. Londyn 25,00. Paryż 00 00-00, 
0C Szwajcara 000, OO-COO, 00, Holandja OC0, 00-000, 
(AW)

Kur„a waiut Lwów Warszawa Zurych
Kur jer 

Lwowski
23 czerwca 23 czerwca 23 czf rwca

Nr. r43 D e w i z y
100 złotych -  00= — 106,50
1 funt ang. — a  2 47‘/z 24-41
lGJfrs franc. ----- 2826 30 70
sr3 Jr szwaj. ----- .920* l)u-00
100 frc. belg. ----- 24-45 26 □«>
100 K czcsk. -----• ----- 15-33 1665
1UÓ K węg. ----- 0,00 0006? i/z
100 K austr. ----- O.OOTji 0 ,0079'ijj
jgo V. nietn. TuJn0 0-135
1 Dolar atn. ----- 5-18'/2 5-63/.
100 Lir w* 0 -0 0 -0 ‘00 2245 21*40
100 Lei rum. 00*00 230 2-5?
!*Pguld. hol. — 194-10 211-50
lbO i i  norw. — — ■— 00-00

96-58100 ń duńsk. — -------------

100 K szw. —A - 9205 150-flfi
Hiszpania — 7 6 »
B -Igrad 6-70
Pożycz, złota 7-20
Poi. dolar. 255
Bony złote «74
Miljonówka (552

(AWJ (AW)
ii*5 11' tWhr
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Wystawo rysunków i robót
w gimn. żeńskiem im. Słowackiego.

Dwa różne podmuchy, jeden barwny, wyra­
żony w  rysunkach malowanych, drugi igiełkowy 
w bladej bieli płócien zmaterializowany, ujęły się 
tu za ręce jak dwa pogładzone dziewczątka i ska­
czą po salce wystawowej pokrzykując: „Oto my, 
a to wszystko nasze, a uczyły nas tego panie Ja­
nina Przybylska i Fryzowa'*...

Miłe to wszystko jest i grzeczne. — Mówię o 
rysunkach. — Próżno w  nich szukać zadumy, tę­
sknoty czy skrzywionych grymasów życia, nic 
z tego. T o  dopiero okres dojrzewającego dzieciń­
stwa. Karty niezapisane.

Na tle zwykłego rysunku szkolnego wybija 
się mocniej dział charakterystyczny dla nowych 
metod nauczania — mianowicie ekspresja w yo­
braźni.

Środkami: skromnemi, bo przecie paleta czte­
rech klas gimn. nie śmieje sie jeszcze radością 
wszystkich tonacji barwnych i przy rozwijającej 
się dopiero indywidualności uczenie, zdołała p. J. 
Przybylska wiele osiągnąć. Postac.e bar« ne, two­
rzone na tle czytanych lulb komponowanych ba­
jek, są wyraźne w linji i ruchu i dobrze pomyślane.

Druga część wystawy — roboty — przedsta­
wia się niemniej okazale. Ilościowo, stopniem wy­
konania i rozległością opracowywanego tematu. 
Długich kilka szeregów różnorakiej bielizny, jum- 
perów i projektowanych kostiumów, to wyraz mo­
zolnej pracy p. Fryzowej. ek-i.

NADESŁANE.

O KU LARY I t r  !rt  
L&RRIIONY
S C H A L L  i E I C H L E B
Lwów, pl. Marjacld 7. %  t"par"k

Sport.
Jutro we środę zawody Kolegium Sędziów— 

Prasa. Boisko 19 pp. (Cytadela). Początek o godz. 
to-tej wieczorem. Wstęp: Miejsca siedzące 2 zl„ 
stojące 1 zł., dlai wojskowych do sierżanta i mło­
dzieży szkolnej 50 groszy.

Z drużyny Prasy w zawodach wezmą udfiiaił: 
Por. Czermański (Sport), Kawecki (Przegl. Sport. 
Kraków), Sehargel (Tyg. Sport. Kraków), Na­
wrocki (Wiek Nowy), Igel (Chwila), Drotowt 
(Dziennik Ludowy), Jurkiewicz (Kurjer Lwow­
ski), Blamstein (Gazeta Poranna), Przybylski (A- 
jencia Wschodnia), Markus (Gazeta Sportowa 
Lodzi), Błahuta (Kurjer Sportowy). Rez. Kozlow: 
siki (Stadjon), Pawlik (Gazeta: Codzienna1), Rayski 
(Wiek Nowy), Rohatiner (Sportowiec Toruń). Za­
wady sędziuje prof. R. Wacek. Sędziowie liniowi: 
Opoczyński (Sport Ilustr.) i Rusner (Tydzień 
Sportowca Lódź). Skład Kolegium Sędziów poda­
my w jutrzejszym numerze. Dochód przeznaozo- 
ny na fundusz wdów i sierót po dziennikarzach.
m i ę d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  TENNISOWY

O MISTRZOSTWO LW uW A.
(j.) Przez trzy dni miłośnicy tennilsa mieli 

sposobność na kortach L. K. T. przypatrzeć się 
ipiękneii grze. a niemniej pięknemu sportowi. Tur­
niej zgromadził wiietu zawodników ze Lwowa, 
Warszawy i Krakowa. Z zagranicznych gości 
wzięli udział w  Izawodach pp- dr. Munk, Simon, 
Schaffa i Herzfeld, wszyscy z wiedeńskiego W. 
Ą. C-u. Dr. Munk imieniem swego klubu ofiaro­
wał cenny puhar srebrny dla trzykrotnego mi­
strza panów L. K T.

Wyniki: Gra pojedyncza nanów o mistrzo­
stwo Lwowa: 1) Czetwertyński (Warszawa)
zdobył milstrzostwo Lwowa, bijąc dr. Munka
7. Wiednia 6:2, 0:6, 1:6, 10:8, 6:0. 2) W l. Kuchar 
i Z. Stań'.

Gra pojedyncza Pań o mistrzostwo Lwowa:
1) Fredro—Boniecka (A. Z. S. Kraków). 2) Kowa­
lewska (W ara awa).

Gra podwójna panów o mistrz. Lwowa: l)

I Munk—Schaffer (W \C. Wiedeń), 2) R. i Z. Stah- 
I Iowie (Lwów).

Gra podwójna panów z przeddawaniem: 1)
Nerzfeid— SUmon (Wiedeń). 2) Rentschner—Gło- 
jewski.

Gra pań i panów o mistrz. Lwowa: 1) Simon
— Fredro-Boniecka (Kraków). 2) Munk (Wiedeń) 
A r c; te e w ska (Warszawa).

Grap an i panów z przeadawaniem: 1) Herz- 
feld—Koz?kOiwa, 2) Munk—Arciszewska.

Gra pojed. pań z przeddawaniem: 1) Arci­
szewska. 2) Klerska.

Gra pojed. panów Ii. kl.: 1) Stelzęr (Lwów). 
.':) Kochanowski (Lwów). — Organizacja zawo­
dów wzorowa.
Z TOWARZYSTWA ZABAW RUCHOWYCH.

Przez cale wakacje park gier i zaoaw T-wa 
będzie otwarty dla młodzieży, poz)o..naiącej na 
wakacje* we Lwowie. Młodzież ta za bardzo ma­
łą ctpłatą będzie mogia korzystać ze wszystkich 
urządzeń i pomocy T-wa, a mianowicie:'będą od­
dane do użytku młodzieży cztery korty tenniso- 
\ve. boisko główne do ćwiczeń lekko-atletyciz- 
nych i boiska boczne do innych gier > zabaw. Nad 
to T-wo będzie prowadziło naukę pływania :pod 
kierownictwem wytrawnego nauczyciela prof. 
Chojnickiego. W  parku grami i zabawami będą 
kierowali nauczyciele i instruktorzy. Młodzież wnr 
na .zgładzać się po legitymacje od poniedziałku 23 
b. m. cd godz. 4 do 6-tej po południu w sekre- 
tai jacie T-wa orzy ul Blacharskiej S. II. i>. 
TGREKVFS (BUEAPESZT)—POGOŃ 2:0 (l:0).

W  rewanżu wbrew ogólnym przewidywa­
niom Pogoń poniosła powtórną klęskę, a to na 
skutek słabe! gr,y! napadu, bo obrona i pomoc 
z Fichtlem pracowała bez zarzutu, Na zwycię­
stwo Węgrów złożyło się wiele walorów spor­
towych, które klub ten posiada. Z cała pewno­
ścią gra Węgrów' z Pogonią była najpiękniejszą 
w całem turnee po Polsce, bo takiego1 szalonego 

I tempa i startu do pitki nie widzieliśmy w e Lwo- 
| wie u poprzednio goszczących 8-miu drużyn za­
granicznych, nie wyłączając nawet Makkahi ber­
neńskiej. Torekves wygiął tylko startem, ptuta- 
iem goście odznaczali się ładną grą, główkami i 
doskonałą obroną niedoprzejechania przez naisz 
napad. Bramki' Torekves strzeli 29‘ przez środ- 
kow'ego napastnika i w 43 min. iprzez lewego łą- 
a mika.

Tórekves okazał się typową wTęgierską dru­
żyną przebojową, bez cienia kombinacji na spo- 
sób polskich drużyn.’ Z dwóch systemów zwycięż 
żył bardziej produktywny. Piękność w kombina-. 
cji, zastąpili Węgrzy, jak wspomniałem — mor- 
derczem wprost startem do .piłki i niesłychanie 
szybką orjętacją, tak że zawody byty wielce emo 
cjomijące. -U niektórych graczy W ęgrów raziły1 
jedynie bezpodstawne protesty.

Sędziował taktownie mjr. Dr. Dudryk.
E. J.

WISŁA (KRAKÓW) CZARNI 4:3 (3:1).
Rogów 8 7 dla Czarnych. Widzów' około 3000.
„Nieoficjalny11 mistrz Polsłki w  zawodach 

tych nie okazał swoich walorów sportowych. Za­
sadniczy bład tej drużyny, to bezplanowa defen- 

w a pod własna bramką, gdzie wtezyscy gracze
— zresztą nierozuimiejący się nawzajem — sku­
piają się w jednym miejscu a przytem utrudniają 
orientację bramkarzowi i obrońcom. Pazatem Wi 
śle poza skrzydłami brak startu do piłki ■ ambi­
cji. Jako plus Wisły należy podnieść grę fair. Nie 
widzieliśmy u tej drużyny brutalnych faulów. 
Czarni grali bardzo ambitnie i ofiarnie, dzjęjki 
czemu odnieśli po ostatniej klęsce Polonii prze­
myskiej od W isły (7:0). wcaie zaszczytny wynik. 
Bramki dla Wisły podają: w  13‘ po centrze z ro­
gu (Peyimam I. główką), 27‘ (Kowalski), 31 ‘ z po­
dania Adamikai (Reyman) i 49 minucie (Kowalski) 
dla Czarnych: w 15‘ z centry Langera przy w y­
bitnej pomocy Wójcika z Wiahi (Wochanka), 57‘ - 
z podania Mullera (Kopeć IV.) i 38‘ z karnego 
(Chmielowski). Karny izostał podyktowany za 
faul. jednak po gwizdku bezpośrednio Wochanka 
strzeli! bramkę nieuznaną,

W  Wiśle wyróżnili się Wiśniewski, obroną, 
i w napadzie skrzydła; u Czarnych: Drapała, 
Knrdństki, Witkowski. Langer, Kopeć IV. i 
Muller.

Sędziował kjpt. Pifcheta, bardzo dobrze, jak 
nigdy Dńzedtem. E. J.

Wycieczka krajoznawcza. Małopolskie Koło 
Krajoznawcze h. S. P. urządza dnia 5 lipca b r, 
wycieczkę: w celu zwiedzenia: Warszawy, Poznaj 
nia, Bydgoszczy, Gdańska i Pomorza. Zgłoszeniai 
na wycieczkę przyjmuje i udziela informacji p. Z. 
Grudzieńdka. Lwów, Długosza 31 11. p. między 
4 - 5  ipopoł.

5 pap.— 19 pp. 0. L. Zawody rewanżowe
0 mistrz. 5 Dy w. Piech, zostaną roz grane po­
między powyższemi drużynami dziś tj. we wto­
rek dnia 24-go bm. o godz. 5-tej popoł. na Cy­
tadeli. Ze względu na ostatni wynik 1 :0  na ko­
rzyść 5 papu zawody powyższe budzą zrozumia­
łe zainteresowanie szczególnie wśród sfer woj­
skowych. Należy spodziewać się wygranej 19-słki, 
która jest drużyną bezwzględnie silniejszą. O g
o-ciej popołudniu poDrzedzą zawody Czarni II— 
19 pp. II.

Hasmonea-Lechia 2:0 (1:0). Hasmonea stale 
się poprawią, a przytem widać tendencję do o- 
pnnewania swoistego stylu i jako takiej taktyki 
brakującej większości naszych drużyn. Jeszcze 
więcej trenningu pod okiem trenera, a Hasmonea 
stanie s:ę poważną diużyną w okręgu lwowskim 
Objaw ten jest w każdym razie dodatnim dla 
wszystkich i klasowych drużyn L. Z. P. O-u, bo 
w ten sposób stworzy się silniejsza rewalizacja 
pomiędzy klubami, a z tein poziom giy naszych 
dmżyn bezwarunkowo się podniesie. Lechja obec­
nie jest również daleko lepszą, niż z początku 
sezonu. Dla Hasmonei obie bramki zdobył Steuer- 
man. Sędzia p. Fiszer.

POGOŃ _  BIALI (LW ÓW ) 4:2 (2:1)
(w Stryju).

Zawody tow .Sęazia Waldman. Publiczność 
w Stryju niemożliwa. Lwowskich graczy w czar- 
sie zawodów obrzucano kamieniami. Skandalicz­
ne zachowanie się prowincjonalnej publiczności, 
jeśli tak daleti pójdzie uniemożliwi wprost wszel­
kie stosunki aportowe. Pogoń sprowadzonymi 
gośćmi ze Lwowa zupełnie się nie zaopiekowała, 
do tesro stopnia, że gracze Białych od rana do 
zawodów tułali się po nieznanym Stryju. Co na 
to L. Z. O. P. N.? - (j.)

Mistrzostwo Polski w ieździe rowerem. W  
zawodach o mistrzostwo Polski w jeździe rowe­
rem, odbytych w Będzńrie pierwszy przybył do 
mety Krzemiński, drugi Blicharski. Obyawaf zw y­
cięzcy są czionkami Akad. Zw. Sport, we Lwowie.

Warszawa. Fiir.h Bawarja-Dolonja 5:1 (2:1j
1 rewanż 5:3 (3:3).

Wilno. Załeże 05 (Górny Śląsk)-Makkabi 4:1 
(2:1) Załęże 0 6-WiIja 2:1 (0:1).

Łódź. Ł. K. S.-Varsovia 7:0.
Turniej w Krakowie. F. T. C. (Budapeszt)- 

Cracovia 2;1 (0:1), Victoria Źiźkow-Makkabi 2:0 
(1:0).

Cracowia-Victoria Źiżkow (Praya) 3:1 (2:0).
Piękna gra i zasłużone wycięstwu Cracovii. F. 
T. C. 'Buda eszt)-Makkabi 7:1 (3:1).

Turcja-Estonja 4:1 (w Rewlu dn. 20 VII.) 
Następny match gra Turcji przeciw Łotwie, po­
czerń przeciw Polsce.

(j.) Rekordy światowo na 1.500 i 5.000 met­
rów, ustanowił ostatnio Nierni w Helsingforsie. 
Fin'andja; pierwszy; w czasie 3 min. 52’6 sek., 
drugi w 14 min. 282 sek.

Wiedeń. Austrja- Egipt 3 .1  ( 0 :0  . Reprezen­
tacja Austrji składaia się z graczy, Vienny, Ra- 
pidu, Sportklubu i Ostmarku, a więc skład naj­
lepszy. Sędzia Herites z Pragi.

Sparta (Praya)— Amatorzy 1 :0  (0 :0).

Olimpjada.
(;) Zalew Oiimpjaoy przez amerykańskich 

atletów. Dwustu pięćdziesięciu atletów wyjecha­
ło z New Yorku do Paryża na Olimpjadę. W eks­
pedycji tej je?t też spoi a licz a zawodniczek. 
Imponująca reprezentacja Ameryki składa s ę 
z 120 lekkoatletów, 26 bokserów, 17 ciężkoatle- 
tów, 15 szermierzy, i 60 pływaków.

Zwycięstwo Szwajcarji w zawodach pistole­
towych. W olimpijskich zawodach pistoletowych 
zwyciężyła Szwajcarja 2572 punktami. 2) Francja 
2561 pkt. 3) Danja 2540 punkt. 4) Ameryka 2503 
punktami.

Chariton mistrz Australjr w pływaniu w Pa­
ryżu. 17-Ietni Chariton, mistrz Australji i świata 
weźmie udział w Olimpjadzie paryskiej. Charlto- 
na wymieniają jako najpoważniejszego kandyda­

ta na mistrza w średnich dystansach.
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TiłHl TYDZIEŃ RRflWilTIiH
P r o s i m y  o g l ą d a ć  w y s t a w ę  !

w znanym magazynie m C d  m ę s k i c h

T H E  G iN T L E M it t i: “ ?Iac Halicki 12
(róg Batorego). 6591

1631K  o p e r n l l t a  2 3  I I I

G lin S * i^ s k l©  w wieiMm wyborne
o r a *

W Y  B O  B Y  K O  S  Z  Y S C  A  H  S I C  I £
M E U L 6 salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kwiaty. W A L IZ Y , leżaki, ICASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściowo. 
BRACIA HEGEDLSS firma chrześcijańska, Lwów, rin p ern ik a  2 3 . filja 
— — własna Kętrzyńskiego lT l Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

_  627i

P i ę k n y  p i e c ,
kto Chce mieć
niech używa stale tylko

w krótkim czasie usuwa: 
piegi, pryszcze, wągry, 

liszaje, krosty, egzemę i odmrożenia, wybiela i ude- 
likatnia cerę ..adając jej piękny wygląd. Prócz wła­
sności leczniczych jest najprzyjemniejsze w użj ciu 
i o pięknym zapachu. Żądać wszędzie. Prawdziwe 
tylko z podpisem R. Włodarski, jeneralne przedstaw 
Dum Handl. Korona, Warszawa Marszałkowska 139.

P B Z Ą Ś ^ I C E  J> O L N U
korbowe lub do kieratu, przerabiające za 50 prządek 

Prosimy wypróbować w Warszawie ul Wilczt 2.
I n ż .  W .  M o r a w s k i

Przez miesiąc czerwiec przyjmujemy zamówienia 
D i f \ r  po pięćset ztotych przez 3 miesiące przed 
r\cu_y j przez 3 miesiące po dostarczeniu maszyn. 
Przy zamówieniach listownych wpłacać na P oczcie  

na konto Nr. 2652. 6582

Nauka i wychowanie
\T7pisy na 1) 1 roczny kurs 

handlowy (oddział żeń­
ski i męski) ma młodzieży 
2) 6 m iesięczny kurs^ han­
dlow y dla dorosiych (ranny 
wzgl. wieczorny) przyjmu­
je od 15. czerwca Kon 
przez M inisterstwo W. i 
O . P. Kursy Handlowe 
Z. O lszew sk iego  Lwów, 
Kurkowa 38. Podręczniki 
z bibljoteki szkolnej. Godzi­
ny dla stron 10-12 i od 
4-6-ej. 6535

7  aułaa im. Dra Niemca :
“  (szkółka i szkoła powsz. 
Pełczyńska 28. (Supińskiego) 
Wpisy od 11-1 i 3-5. 6606

P o sa d y  i p race .
A dw okat z prowincji, po- 

szukuje zdolnego kon- 
cypienta r.a dobrych warun­
kach. /głoszeni , Lwów, Pa­
weł Wegner, Hoffmana 11.

6594

J e d y n i e  e l e g a n c k i  w  n a j l e p s z y m  g a t a n k u

K A H E L U S Z  M Ę S K I
zakupić można w składnicach RULCLFA N E U W E Ł f  A 
p la c  M arjack i 8 .,—  ul. K a z im ierzow sk a  25 .,—  G ró d e ck a  72.. 

ul. K ra k ow sk a  25. —  F abryk a : B a lo n o w a 3. 6558

LJachmistrzdóbr, pierw.sao- 
rzędna rutynowana siła, 

najlepsze długoletnie świa­
dectwa i referencje, poszu­
kuje posady. Zgłuszenia M. 
Wolaniecka Lwów, Chmie­
lowskiego 7. dla rachmistrza, 

65)3

Różne
y  studentów z niższych 
^  klas przyjmę. Fortepian 
w domu. „Profesor". 6578

D rzy jm ę 2 chłopczyków na 
* mieszkanie. Fortepian 
w domu „Opieka". 6578

Kupno i so-zedaż.
p.ortepiany, pianina, har- 

monje', K*ini i Syn Lwó^, 
Kopernika 16 Telefon 20-45.

6573
p o rte p ia n  i pianino pierw- 
1 szorzędnej marki, oddam 
w najem za odpowiednią 
kaucją, nie pobierając czyn­
szu. Kopernika 26, parter 
Skleniarski. 6587

p o rte p ia n  „Bósendorfera", 
1 koncertowy, płyta pan­
cerna, stan świeży, sprze­
dam. Cena wakacyjna. Kupię 
n:e urogo wraz z nutami 
fonolę lub pianolę, zupełnie 
dobrą do uży4ku. Kopernika 
26„ parter, Skleniarski. 6589

Dnia 24. czerwca b. r. zostanie otwarty nowy
skład ubrćń  męskich i dziecin­
nych oiraz płaszczy i ko5iJtim6w 

dam skich pod firmą

im m  i s - k a
u l ;  Ł y c z a k o w s k a  8 .

Firma poleca P. T. odbiorcom swój, 
pierwszorędny wybór w powyższych ar­
tykułach o 30% taniej jak konkurencja 
lwowska i na dogodnych warunkach. 
Prosimy odwiedzić nasz skład bez przy­
musu kupna i przekonać się o 

obsłudze.
solidnej ■  

6608 ■

NATURALNĄ W ODĘ STOŁOW Ą ZE ŹRÓ DŁA

„ 3 E P f A J T I S “
(a la Gieshiibler) dostarcza 

Zarząd dóbr: PACYKÓW  poczta Stanisławów.
Zastępca na L—ów:

R O B E R T  G RE B E L .  Lwów, Asnyka 3.
Tel. 583. 6463

O K A Z J A
Uzyw3 R 0  k oce  I  5  g k m m  m m
na konie p o  »  S Y l K p .

sprzeaaje tudzież kupuje i przyjmuje w komis 
używane futra, ubrania
banay eic. firma W l w S ł  ■ I t U

Magazyn używanej i now ej kon iekcji £2
LWÓW, ul. KOPERNIKA 16. “

PRZETARG
Kierownictwo Rejonu Inżynierji i Sap arów w Kowlu

ogłasza
przetarg ofertowy n a  r o b o t y  a s e ­
n i z a c y j n e  w  g  i r  tr i z c n a c h
Ł i c k  i na przeciąg czasu
od dnia 1. lipca 1924 r. do dnia 30-go 

czerwca 1925 r.
Oferty należycie ostemplowane w kopertach zapieczętowanych 
z napisem „Oferta na roboty asenizacyjne", należy składać 
w biurze Kierownictwa Pejonu Inż. i Sap. w  Kowlu (Szosa 
Brzeska) do dnia 1. lipca b. r., godz. 10-ta, poczem nastąpi 

komisyjne otwarcie ofert.
Do oferty dołączyć:

1) Kwit na wpłacone wadjum do Kasy Skarbowej w wysokości
250 złotych.

2) Notarialny odpis świadectwa przemysłowego.
3) Deklarację, iż warunki wykonywania robót asenizacyjnych

są oferentowi znane.
Ce y należy podawać za wywiezienie 1 mtr. sześcienne­

go nieczystości.
Kierownictwo zastizega sobie prawo z przeprowadzenia 

dodatkowego ustnego przetargu oraz dowolnego wyboru 
oferenta.

Bliższych informacji udziela Kierownictwo Inż. i Sap. 
Kowel w godzinach urzędowych. 6584

Kierownik R ejonu Inż. i Sap. Kcrwel 
I n ż .  G l a s s e r ,  major.

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Kowel,
zamierza oddać w drodze nieograniczonego przetargu publicznego

wykonanie remontu kapitalnego budynku Nr. 30. 
w koszarach Sobieskiego we Włodzimierzu.

Oferty w postaci deklaracji pisemnej w kopertach opieczę­
towanych lakiem z napisem: Oferta na remont budynku Nr. 30. 
we Włodzimierzu, należy skiadać w Kierownictwie Rejonu Inż.
i-Sap. w Kowlu Szosa Brzeska do dnia 2 lipca 1924 r. godz. 10-ej, 
poczem nastąpi Komisyjne otwarcie ofert.

Do ofert dołączyć:
1) kwit na wpłacone do Kasy Skarbowej w  Kowlu na ra­

chunek Kierownictwa wadjum w wysokości 3‘ /0 od oterowanej sumy.
2) deklarację, iż oferent zna obowiązujące przy wykony­

waniu tych robót warunki ogólne i szczegółowe i podporządko­
wuje się im całkowicie.

Bliższych informacji oraz wzorów deklaracji udziela referat 
budowlany Kierownictwa w godzinach urzędowych do dnia 2. 
lipca br. gdzie też można przejrzeć plan i kosztorys zatwier­
dzony.

Oferty nieodpow:adające powyższym warunkom nie będą 
rozpatrywane.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowadzenia do­
datkowego ustnego przetargu i dowolnego wyboru oferenta.

Pierwszeństwo przy jednakowych warunkach oferowania 
mają firmy, które tytułem wadjum złożą obligację 10,J/ 0 pożyczki 
kolejowej".

Kierownik Rejonu Inż. i Sap., Kowel
6599 Inż. Glasser, major.

Nikładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp, z ogi. odp, — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kiełbusiewicza, — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


